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P r @ e s  z  m r e o n u b i n i !
Dwudniowe obrady w parlamencie niemieckim 

nad sprawą katowicką odsłoniły nam znów w 
całej pełni nieprzejednaną, fanatyczną wprost 
zaciekłość antipolską rządu pruskiego, jego or­
ganów i oddanych mu zupełnie stronnictw poli­
tycznych.

Jak wiadomo, w mieście Katowicach na Gór­
nym Śląsku, przy wyborach do tamtejszej Bady 
miejskiej niemiecko-katolickie stronnictwo ceu- 

, tram zawarło z miejscową organizacją wybor­
c z ą  polską kompromis, na mocy którego miano 

wprowadzić do Bady miejskiej w miejsce do­
tychczasowych radnych liakatystycznych i niemie- 
cko-nbmalnych —  trzecli kandydatów centro­
wych, a więc Niemców katolickich, i d w ó c h  
P o  l ak ów. Kompromis ten nie osiągnął celu; 

andydaci centrowi i polscy przepadli; ostatni 
awęt stosunkowo małą tylko otrzymali liczbą 

Stosów (600 do 700 Da przeszło dwa tysiące 
°oóletn oddanych, ponieważ także znaczna cześć 
Wyborców centrowych, wbrew umowie, na nich 
j  głosowała). Wśród tych wyborców niemiec­

kich i „półnieraieckich", którzy na taftą zdobyli 
odwagą i na uczciwa dotrzymanie swego zo­

bowiązania, znajdowało sią około 20 nauczycieli 
1 urzędników państwowych. Na tych wyładowa­
na sią zemsta rządu pruskiego. — Wszyscy bez 
żyjątku otrzymali surową naganą, a kilkunastu 
7‘ nich przeniesiono za-ltarą na posady wiejskie 
mb w odlegle od miast zakątki Śląska.

To pogwałcenie konstytucyjnej wolności i 
praw obywatelskich tamtejszych urzędników spo­
wodowało stronnictwo centrum i Koło polskie 
w parlamencie niemieckim, do zgłoszenia równo- 
brzmiących interpelacyj. One też były przed­
miotem dwudniowych obrad, których przebieg i 

_ wynik znany już jest ze sprawozdań telegrafi­
cznych.

Daremnie uzascadniający interpelacyą poseł 
centrowy hr. O p p e r s d o r f f  wskazywał, że 
przy wyborach tych rozchodziło sią nic o na- 
rodowo-polityczne, lecz wyłącznie o municypal- 

4ne, a poniekąd także o wyznaniowe cele i in­
teresy, między innemi o kwestyę szkół w yzna­
niowych. Daremnie t  podnosił z naciskiem, że 
dwai kompromisowi kandydaci polscy na ra­
dnych należeli do najlojalniejszych wśród tam- 
żatwyi Jńfaości polskiej, że jednego z nich uwa­
ża raczej'również za centrowca, niż
i *>«owca polskiego. Daremnie tak ten, jak 
kontr ny mówca centrowy powoływali sią na 
Woi;y tu cyą, gwarantującą także urzędnikom 
re/ sumienia i przekonań politycznych — 

Trezentanci rządu i stronnictw rządowych w 
^P°sób wprost cyniczny załatwiali sią z tymi 
‘ butami i argumentami i bronili popełnionego 

swałtn.
ł P ^\asycznym wprost wyrazem stosowanej w 

rusiech oddawna wzglądem Polaków krzyżac- 
. 16J „racyi stanu" —  była mowa _ sekretarza 

anu D e l b r i i c k a .  Dla niego obójątnem zu- 
ch V9- ^ ° ’ 0 co Pr^y tych wyborach roz- 
_h°dziło, do czego zmierzał kompromis polsko- 
„®ut(owy. Nie -wzruszało go też bynajmniej wy­
bawione kandydatom polskim przez mówców 

-  jarow ych świadectwo lojalności. Uważają sią 
. przecie za Polaków, a tem samem już zali- 

nU ’ cb trzeha do wrogiego wzglądem p.ństwa 
X , a i-wielko-polskiego." 

z t  sprostować należy mylne w depeszach 
tlómaczeme utartego w-Niemczech 

ozna^2n •■SrcssP°jnisch“ . Przymiotnik ten nie 
krac ^  bynajmniej tak zw. narodowej demo- 
Nazmi’ kierunku w s z e c h p o l s k i e g o .

’>Grosspołe“ obdarza sią w Prusiech ka- 
oolsrie aica’ który stoi na stanowisku ogólno-
nnrodumJ 0 ?est mvaża ^  ' ’
go nolskini ®°’ a nie za ” 
swnia ni o? językiem*, uważającego Prusy za 

V  7 Zn?- Wyraz ten stworzono przed 
aty oia odróżnienia Polaków śląskich od rze- 

«***#

za członka całego 
,Prusaka, mówiące-

komo wiernych Prusom polskich Ślązaków. 
W oczach rządu każdy „Grosspolo“ musi być 
śmiertelnym wrogiem Prus, czychać na zgubą 
państwa pruskiego. Wobec tego też zdaniem 
rządu, żadnemu urzędnikowi pruskiemu nie wol­
no głosow ać na takiego wroga Prus, wobec 
niego ustają wszelkie prawa i swobody konsty­
tucyjne. Kząd pobiera wprawdzie od tych „wro­
gów państwa" podatki, nakłada na nich tak 
samo, jak na innych obywateli, obowiązek służ­
by wojskowej i wszelkie inne państwowe cię­
żary —  ale równouprawnienia politycznego i 
konstytucyjnego im nie przyznaje. Za tego ro­
dzaju helotów uważać ma Polaków każdy urzę­
dnik praski, a jeśli tego nie czyni, słusznie po­
winien być karany. To było też kwintesencyą 
wywodów mówców rządowych w tej dyskusyi.

Lecz i raowcy 1 o w i c y Izby nie wynieśli się 
ponad to stanowisko bezbrzeżnego egoizmu na­
rodowego i samowoli państwowej wobec ludno­
ści polskiej. Posłowie S c h r a d e r  (wolnomy- 
ślny) i S i i d e k a m  (socyalista) potępiali wpra­
wdzie pogwałcenie praw obywatelskich urzęd­
ników katowickich w tym wypadku, pierwszy 
atoli godził sią zresztą na germanizacyą pol­
skiej ludności, byle tylko „łagodniejszemi środ­
kami", dragi biadał nad konkurencyą, jaką 
sprowadzony z zagranicy robotnik polski wy­
twarza socyalistycznym robotnikom niemieckim.

Zadanie mówców polskich wobec takiego na­
stroju w Izbie i takiego „zasadniczego" stano­
wiska większości nie było łatwe. Dzielnie i ro­
zumnie wywiązał sią z niego poseł K o r f a n ­
ty , który nie bawił sią w dyplomacyę, lecz 
ostro i stanowczo piętnował teror rządowy w 
tym wypadku i cały ten pełen perfidyi i nie­
sprawiedliwości system rządowy. Natomiast dru­
gi mówca polski, poseł D z i e m b o w s k i ,  o ile 
wnosić można z depesz, nawet w tym wypad­
ku, nawet wobec takiego stanowiska, zajętego 
przez rząd i stronnictwa rządowe, nie zdołał 
sią wyzbyć swoich ugodowych frazesów i za­
pewnień i dosnnął sią znów aż do zapewnień 
l o j a l n o ś c i  i w d z i ę c z n o ś c i  polskiej.

A przecież z wywodów sekretarza stanu Del' 
briicka wynika jasno, że rząd pruski i rząd nie 
miecki wcale nie chce ani lojalności ani wdzię­
czności polskiej, że pragnie jedynie zupełnio*re- 
zygnacyi Polaków ze stanowiska narodowego, 
że dopóki tej nie osiągnie, zawsze wobec nich 
stać będzie na stanowisku bezwzględnego: A u s- 
r o t t e n " .  „ ,\

Jeden tylko dobry objaw przyniosła ta par­
lamentarna dyskusya nad sprawą katowicką, 
mianowicie, że znów ze strony rządu powiedzia­
no wyraźnie ugodowcom polskim: precz z mrzon­
kami! precz z waszą pracą pozytywną" —  nie 
chcemy komedyi i hipokryzyi, bo dopóki pozo­
staniecie chociażby tylko w głąbi duszy Pola 
kami —  za wrogów uważać was będziemy!"

Dobrze sią stało, że przypomniano znowu pa­
nom Napieralskim i Dziembowskim.-

'  Sejm tzesltl i  R p ii p a ń s k a
( T e l c f o n o m . ) '

' W i e d e ń ,  14 stycznia.
Namiestnik Czech hr. C o n d e n h o v e przy­

bywa dziś do Wiednia, a jutro przybywa mar­
szałek ks, Lobkowitz. llożliwem jest-, że S e j m  
c z e s k i  z w o ł a n y  b ę d z i e  z k o ń c e m  s t y ­
c z n i a  na k r ó t k ą  ses yą .

R a d a  p a ń s t w a m a s i ą  z e b r a ć  j u ż 10 
l u t e g o .

Z przesilania toggisrskieis.
(T e ł.’ „ N o w o j  R e f o r m y . )

B u d a p e s z t ,  14 stycznia. 
Wobec zjednoczenia sią sironnictw dualisty­

cznych, na których czele stanął Stefan T i s z a, 
toczą sią usilno rokowania o zjednoczenie obu 
partyj niezawisłości, Justha i Kossutha.

Partya J u s t h a  stawia jednak za warunek, 
aby obecny prezydent Sejmu węgierskiego, G a a 1, 
należący do partyi Kossutha, u s t ą p i ł ,  w ton 
sposób bowiem umożliwioneby ponowny -wybór 
Justha na prezydenta. Justh sprzeciwia, sią tak­
że, aby Kossuth pozostał na czele stronnictwa.

Zdaje sią jednak, że rokowania o ponowne 
połączenie obn stronnictw niezawisłości będą w 
najbliższych dniach ukończone. Partya „ Justha 
ma zażądać zwołania Sejmu j u ż  na p o n i e ­
d z i a ł e k  i ogłoszenia tego posiedzenia Sejmu 
j a k o  n i e u s t a j ą c e g o ,  dopóki nie przedsta­
wi sią nowy gabinet.

W f t e y  w  A s& ggliL
Dnia 10 b. m. o godzinie 4 po południu król 

Edward podpisał proklamacyę, rozwiązującą 
Izbą gmin i wyrażającą, - wedle starej formuły 
angielskiej, „pragnienie korony jak najrychlej­
szego porozumienia sią z narodem", tudzież ozna­
czającą termin zebrania się. nowej Izby gmin 
na dzień 15 lutego. W kilka minut po podpisa­
niu tego aktu już gońcy wielkiego picczątarza 
spieszyli w różne strony Anglii i Szkocyi, aby 
zawiadomić szeryfów, że o oznaczonej godzinie 
i w oznaczonym dniu mają zarządzić wybory i 
o wyniku ich zawiadomić wielkiego kanclerza. 
Zawiadomienia te, pisane na pergaminie archai- 
cznem kaligrafie/nom pismem, nazywają się. 
„writ". Już nazajutrz po rozwiązaniu parlamen­
tu „writ" taki znajdował sią w ręku każdego 
szeryfa w najodloglejszem hrabstwie i u każ­
dego „returning officers" kierującego wyborami 
w okręgach miejskich. - -  ■

Wedle ustawy angielskiej, po otrzymaniu ta­
kiego „writu" mają sią odbyć wybory w ciągu 
czterech dni po miastach, a w dziewięć dni po 
hrabstwach. Wybory zaczynają sią ciągle jeszcze 
od „mianowania" kandydatów, do czego przy­
sługuje prawo każdym dziesięciu pełnoprawnym 
obywatelom danego okręgu. Wybory zaś wła­
ściwie-odbywają-sią tylko wówczas, jeżeii w 
danym okręgu zamianowano kandydatów więcej, 
niż jest do rozdania mandatów. Jeżeli jednak 
wiocej kandydatów r.e zgłosi sią w drodze ta­
kiego rnian0wania7-.ro wówczas wybory - wogóle 
nie odbywają się, a posłem zostaje mianowany 
kandydat-. W  ten sposób Chamberlain n, p., któ­
ry w' swoim okręgu nie ma kontrkandydata, zo­
staje „de facto" posłem z chwilą ogłoszenia 
jego nominacyi.

Jutro tedy, dnia 15 b. m., rozpocznie sią w ca- 
łem zjednoezOnem królestwie Wielkiej Brytanii 
wielka walka wyborcza, której epokowe znacze­
nie wyjaśnialiśmy na szpaltach naszego pisma 
wielokrotnie i wielostronnie. — .Jutro najw-spa- 
nialsza demokraoya europejska staje w’ szran­
kach do boju z najpiękniejszą również — po­
trzeba to powiedzieć —  odmianą arystokracji 
europejskiej. Dwa starożytne stronnictwa an­
gielskie, oba zasobno w najpiękniejsze tradycyę, 
oba szczyczące sią nąjważniejszemi kartami w 
dziejach wspóinej swojej ojczyzny, stają znowu 
do odwiecznej wałki, jedno dobro najszerszych 
mas narodu przeciwstawiając hasłom potęgi i. 
iraperyałizmu drugiego. Na sztandarach Whigów 
wypisany ogromny program prac i reform spo­
łecznych, których w takim zakresie żaden jesz­
cze nie podejmował naród. Na proporcach zaś 
Torysów widnieje dumno hasło imperyalizmu, 
który w ustach historycznych przedstawicieli 
rasy, panującej na pięciu kontynentach; nie mu­
si być koniecznie zwyczajnym humbugiem wy­
borczym, zwyczajnym płaszczykiem do przykry­
wania ich własnego egoizmu i sobkostwa słu­
żącym. ~-~

Jakie są szanse walki?
To pytanie znajduje sią dzisiaj na ustach ką-
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żdego Anglika. A  zadaje je sohie również ka­
żdy Europejczyk inteligentny, świadom wpływu 
Anglii na losy cywilizowanego i niecywilizowa­
nego świata i znaczenia, jakie zwycięstwo tej 
lob tamtej strony wywrze na tok spraw mię­
dzynarodowych. _ ;

Zwyczajem angielskim, już dzisiaj ogromne 
sumy idą na zakłady, ponieważ Anglicy grają 
o wszystko, o biegające konie, o to, czy urzę­
dnik, rowidująęy statek, który przybył do por­
tu, y/stąpi na jego pokład prawą, czy też lewą 
nogą. Jakżeby więc nie mieli zakładać sią o wy­
nik wyborów?

Korespondenci pism kontynentalnych, którzy 
bardzo intensywnie karmią teraz swoich czytel­
ników rozraaitemi kombinacyami na temat wy­
niku rozpoczynających sią wyborów, różnią sią 
wprawdzie między sobą co do wszystkich szcze­
gółów, ale na to jedno godzą sią bez zastrze­
żeń, że konserwatyści nie mogą nawet myśleć
0 całkowitem zwyciężeniu liberałów, to jest o 
pozbawieniu ich większości w parlamencie. —  
Zresztą nawet City londyńska, to serce Tory- 
zrn.u prawowiernego, nie żywi aż tak górnych 
nadziei. Realne sperandy konserwatystów redu­
kują sią tylko do tego, aby większość czysto 
liberalną tak osłabić, iżby liberałowie nie mo­
gli rządzić bez pomocy jakichkolwiek innych 
partyj, chociażby radykalnych, czyli, aby_ stra­
cili swoją niezawisłość całkowitą, a z nią ra­
zem także i ten autorytet moralny, jakiego bez­
warunkowo potrzebują do wykonania zamierzo­
nego ataku na prawa Izby lordów.

W rozwiązanym obecnie parlamencie stosunek 
sił był następujący: na 670 członków7 Izby 
gmin partya liberalna posiadała 386 głosów7, 
partya pracy 34, nacjonaliści irlandzcy 83, a 
konserwatyści 167. Większość tedy absolutna 
liberałów ponad sumą głosów wszystkich innych 
partyj wynosiła potężna cyfrę 102 głosów, 
większość wobec konserwatystów 219 głosów, 
a większość rządowa faktyczna wobec opozycyi 
336 głosów. - ■«

Liberalow/io tedy mieli w rozwiązanym par­
lamencie ogromny stan posiadania, który sta­
nowi dziś dla nich poważną rezerwą strat. Ma­
rzyć o takiem pobiciu liberałów, aby z tego 
rodzaju większości stałi sią oni na raz mniej­
szością, konserwatyści naturalnie nie marzą. 
Mogą oni natomiast, liczyć na to, że większość 
ta będzie znacznie zmniejszona. Jak zaś nie- 
wygodnem jest rządzenie w Anglii za pomocą 
słabej tylko większości, szczególuiej dla libera­
łów, na to nie brak w najnowszych dziejach 
parlamentaryzmu angielskiego bardzo wymow­
nych pi zy kładów.

Dawniej, kiedy paitya irlandzka była jeszcze
bardzo słabą i żadnego niemal wpływa na tok 
spraw nie wywierała, rządzenie za pomocą nie­
wielkiej w7iąkszości nie było stosunkowo zbyt 
wielką sztuką. Bisraeli przyszedłszy w r. 1874 
do rządów, gospodarzył bardzo sprawnie tylko 
przy 46 głosach większości. Następca jego 
Gladstoue, odniósłszy w gwałtownej- walce wy­
borczej w r . '1880 walne zwycięstw o, ujął ster 
państwa z większością tylko 62 głosów, co mu 
zupełnie wystarczało. Ale od tego czasu urosła 
w siły partya irlandzka. Zjednoczona, solidarna
1 zawsze gotowa do bezwzględnej opozycyi a. 
nawet obstrukcji, partya ta idzie tylko z tymi, 
którzy jej mają coś do dania, t. j. popiera rzą­
dzące stronnictwo. Jeżeli jednak stronnictwo to 
samo nielna dość siły do rządzenia i może to 
czynić jedynie przy pomocy Irlandczyków, to 
władza jogo nie może być silną, bo wówczas 
idzie ono pod komendą Irlandczyków, którzy 
z całą 'bezwzględnością wyzyskują swoje po­
łożenie.

Ta właśnie okoliczność była nieszczęściem 
rządu Roseberyego. W Izbie gmin stało wów­
czas (1892 — 1895) 315 konserwatystów, prze­
ciw 273 liberałom, tak, że utrzymanie większo­
ści liberalnej było możiiwem tylko dzięki po­

parciu 81 Irlandczyków. Rząd liberalny utrzy­
mywał Irlandczyków przy sobie obietnicą Ho- 
merulem. Ale Irlandczycy mimo to nie szczę 
dzili gabinetowi, który popierali, najrozmait­
szych upokorzeń i zawodów, które w oczach 
inteligencji angielskiej dcpopularyzowaly w 
najwyższym stopniu rządy liberalne. Doszło do 
tego, że rząd musiał na żądanie Irlandczyków 
cofnąć uchwalony już kredyt w kwocie 500 
funtów szterliugów na pomnik Oiiwera Oom- 
ve!la... Jeżeli zaś dola sią. że ci wszyscy po­
słowie irlandzcy z wyjątkiem jednego, pocho­
dzili z Irlandyi, czyli że Anglią rządziła więk­
szość nawet nie angielska, to każdy, kto wie, 
jakie poczucie godności i dumy narodowej ma­
ją Anglicy, zrozumie, że taki stan rzeczy był 
w Anglii do utrzymania wręcz niemożliwy.

Marzeniem i celem niesłychanie energicznych 
dążeń konserwatystów, jest dzisiaj takie wła­
śnie zmniejszenie większości liberalnej, aby ją 
uczynić zależną od Irlandczyków, którzy dzi 
siaj także idą z liberałami, wabieni nadzieją 
Homerulem. W  rozwiązanym parlamencie par- 
tye, popierające liberałów, zachowywały sią wo­
bec nich bardzo lojalnie i po przyjacielsku, ale 
niewątpliwie tylko dlatego, że liberałowie sami 
rozporządzając absolutną większością 102 gło­
sów, byli od swoich sojuszników całkowicie 
niezawiśli i mogli bez jakiejkolwiek szkody dla 
siebie w każdej chwili zamienić ich nawet w 
swoich przeciwników.

Położenie liberałów byłoby jednak zupełnie 
innem, gdyby ich większość absolutna zmniej­
szyła sią znacznie w nowym parlamencie, tak, 
że dia utrzymania rządów w swych rękach mu­
sieliby oni wejść w ściślejszy kontakt ze swo­
imi sojusznikami, już to z lewicy, t. j. z partyą 
pracy, którą dziś utrzymują przy sobie swoim 
programem socjalnym, już to —  co byłoby dla 
nich jeszcze niebezpieczniejsze —  z Irlandczy­
kami. Bo przypuśćmy n. p„ że partya liberalna 
traci w wyborach równo 100 mandatów wyłą­
cznie na rzecz konserwatystów. W takim razie 
otrzymujemy w Izbie 286 liberałów przeciw 
267 konserwatystom, czyli większość liberałów 
wobec konserwatystów wyuosi wszystkiego 19 
głosów. Razem z partyą robotniczą liczyłaby 
wprawdzie większość rządu liberalnego 53 gło­
sów, ale czy większość taka zabezpieczałaby 
rządotvi liberalnemu ten autorytet moralny, ja­
kiego potrzebowałby on do przeprowadzenia 
swego za najważniejszy dzisiaj uznanego postu­
latu —  ograniczania praw budżetowych Izby 
lordów?

Tak więc konserwatyści potrzebują zdobyć 
„tylko" 100 mantatówą aby cel swój najważniej­
szy — niedopuszczenie do ograniczenia praw 
Izby lordów, osiągnąć. W  tej sytuacji ta for­
malna kląska konserwatystów byłaby ich real- 
nem i to wńelkiem zwycięstwem, któreby ich 
zupełnie na teraz zaclowolnilo. Dlatego też ce­
lem wszystkich wyborczych wysiłków liberałów 
jest nie tylko utrzymanie samej większości swo­
jej w parlamencie, ale także i to, aby ta wię­
kszość była i nadal tak „silną, iżby nawet bez 
sojuszników partya liberalna mogła rządzić i 
zachować całkowitą sw7oją od nich niezależność. 
Trzy lub cztery głosy absolutnej większości wy­
starczyłyby już zupełnie liberałom do przepio- 
wadzenia wspaniałego ich plami. Resztą z do­
tychczasowej większości mogą oddać konserwa­
tystom i innym party om bez jakiejkolwiek szko­
dy dla siebie. Możemy tedy powiedzieć, że w 
obecnych wyborach chodzi o to, czy partya li­
beralna ocali ze swojej dotychczasowej absolut­
nej większości przynajmniej pięć głosów i czy 
konserwatyści zdołają liberałom owe niezbędne 
piąć głosów7 odebrać albo dla siebie albo też 
przerzucić je przynajmniej na rzecz innych 
stronnictw.

Za dwa tygodnie dylemat ten będzie rozwią­
zany.

‘  Ludwik Stasiak.

w o m e s z n n i i i
"Uwieść humorystyczna.
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-■i *ną.

* (Ciąg dalszy.)

Wiesz co, Aniełcin, powiem ci rzecz wa-

Mówże.
■— Pusto jest w sali. przesiądą się więc z pe- 

cinowatego krzesła nr. 14 na nr. 15.
—_ A  jak przyjdzie kto na piętnasty i wy­

pchnie cię w najpiąkniejszem miejscu sztuki? 
— Prawda?

, '. S*.edż, gdzieś siedział. Czy mądry, czy 
api, niech trzyma, co kupi. *.

'V — Muzyka gra.
I  - -  Bez bombardonu.

A jak ładnie grają! Nie mówiłem ci, że 
hzyka jest estetyczniejsza bez bombardonu. 

tr T ' Gdzietam ładniejsza! Zamiast ogromnej 
bęben sią tarmosi.

Dzwonią.
Zasłona sią otwiera.

^ u )00 pana Wa,eme8'° strachem zabiło. Uczu- 
LJ’:,z k t ó r e  przyniosła wieść o żandarmach 

p°i u> pierzchło z rozstąpieniem się zasłony. 
Cż%o }°*un n*e nioze sobie zdać spraw}7, dla- 

h> serce tak bije. Wierzy, że plotki o

swatach Władysława z Zośką są plotkami i ni- 
czem więcej, a jednak... Na myśl, że za chwilą 
ujrzy ją, ujrzy tą sikorę, że kolo niej ujrzy 
swego syna...

Na ! scenie Cześuik i Dyndalski. Kontusze 
wspaniałe, wszyscy podziwiają, pan Piołun kon­
tuszów nie podziwia. Wszedł Papkin, wszyst­
kich rozśmieszył, a pana Pioluna nie rozśmie­
szył. opiewa Papkin przy gitarze, a Podstolina 
wchodzi. Nie na Papkina i nią na Podstolinę 
pan Walenty czeka. Jakby tych ludzi na sce­
nie nio było. Zjawiło się na widowni dziew- 
czątko białe, głosem mdlejącego człowieka za­
wołał pan Piołun:

—  Anielciu! -
—  Co...
— Ona... Ta...
—  No i cóż z tego? Nie wiedziałeś, że ona 

będzie na scenie?
—  Wiedziałem. Wiedziałem...
Zjawił sią na scenie chłopak w kontusiku. 

Mdlejącym głosem szepce Piołun:
—  Anielciu! Anielciu! *
—  Co?...
—  To on...
— A  on...
—  Nasz syn.
—  Co on gada?
—  Mówi do panny Klary: „ B l i s k i e  na­

s z e  p o m i e s z k a n i a " ;
—  Jakto bliskie?
— Mówi, że bliskie.
—  No, nie bardzo.
—  Jakto nie bardzo?

—  No przecie moje mieszkanie nie jest zno­
wu tak bliskiem mieszkania x\dwentowskiego.

—  Kiedy to nie o twojem pomieszkaniu mowa.
—  A o czyjemże? On przecie do Zosi mówi: 

bliskie nasze pomieszkania.
—  Ależ to jest świat sceniczny. To sią od­

nosi do mieszkania Cześnika i Rejenta.
—  Ja wiem przecie o tem.
— No jeśli wiesz, to Czemu się pytasz?!
—  Władek mówi...

t. —  To mowi Wacław, a nie Władek.
—  Jaki Wacław ? Ty nie wiesz, jak jest na 

imię naszemu rodzonemu dziecku? Przecie jemn 
jest Władek.

—  Ja wiem o tem.
—• Jeśli wiesz, to dla czego sią o to pytasz?
— Władek ręce złożył.
— Wacław, nie Władek.

W id z ie ć  cieb ie  jednę chw ilę 
Potem  spędzić godzin  ty le  
B ez tw ych  oczów , tw ego gloso...

— Anielciu !
—  Co?
—  Słyszałaś Anielciu, co on mówił? Mówi 

do tej sikory: Widzieć ciebie jedną chwilą...
—  Ależ to on ze sztuki tak mówi.
—  Jakto ze sztuki?
—  Tu nie ma głosu ani Zosia, ani Władek. 

Tu ma głos jedynie autor. Ten hrabia. A  więc 
Władek mówi tylko to, co mu hrabia mówić 
każe,

Wspomnij, w spom nij, mój kochanku,
Jakio były twe wyrazy

(Idy za ledw ie parę razy.
Zeszliśm y się na krużganka.

—  O !  O!
—  Czego jęczysz? Ludzie zwrócą uwagą.

K och asz ty  m nie, droga K laro  ?
K tóżb y  n ie ch cia ł dać pół życia ,
B y  m ógł w yssać do npicia,
W y ss a ć  duszą z ust tw ych  słowa...

—  Anielciu? Słyszysz, co Władek mówi?
—  Hrabia mówi.
—  A  ja ci powiadam, że tego nie mówi 

hrabia  ̂ ^
— Któż więc mówi?
— Oni sobie to dorobili.
—  Jakto dorobili?
—  Oni do Sztuki hrabiego dodali te słowa. 

Żeby mię struć, żeby wątroba sią we mnie 
obróciła...

—  M ylisz się...
—  On się jej pyta: czy ty mnie k och asz ...
—  On się Klary pyta.

No, to cóż z tego, że Klary?
—  Gdyby byli sobie dorobili, byłby się jej

pytał: Kochasz ty mię, droga Zosiu.
U słuchałam  cię, W acław ie,
D zień  w  dzień sebodzim  się w altan ie.

—  Jak Boga kocham —  szepcze pan Piołun 
do żony —  schodzą sią, schodzą sią...

Żem  kochany,
Że cię  kocham  nad te nieba,
Ż e przy sobie żyć Dragniemy —

T o  obo je  dobrze w iem y;
N ie oboje , czego  trzeba,
A by  n iszczyć  to ukrycie, 

t  W  którem  pełza  nasze życie,
I  n ie tracbleć, czy  dzień szczęścia

7\ N ie poprzedza dnia żnłoby,

Rzekł łzawo pan Piołun:
—  Naturalnie, że dnia żałoby.
—  Co ty znowu o żałobie mówisz?
— O żałobie po mnie mówi mój syn, 

rodzone dziecko.
—  Po tobie?
—  Naturalnie, że po m nie. Bo przeci 

apopleksja ruszy, je ż e li  ten hrabia jesz 
dną taką sztukę n ap isze . *•

— Nie napisze, bo oa dawno umarł.
—  On umarł, ci zaś do jego sztuki

dorabiają.
—  Ależ...
Pan Piołun powstał, mówi ze złością: 

Ja ci powiadam, że dorabiają. Ja c 
jeszcze o tem przekonam. Muszę dziś, 
cię o tem przekonać. Do widzenia.

Poruszenie ogromne, sensacja w pusb 
Pan Piołun w środku aktu powstał..,

—  Ja tu wrócą.
Wyszedł pan Walenty, mury „Sokola* 

ścił, na rynek patrzy...
—  Świeci sią jeszczej świeci...

(C. d,
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S p r a w a  I M r I c M e r a 0
Po długiej stagnacji, która niewiadomo, czy była 

rzeczywistą, czy też tylko z powodu tajemnicy 
pozorną, w śledztwie przeciwko porucznikowi 
Hofriełiterowi nastąpiła zdwojona czynność au- 
ditorów, zajmujących się tą sprawą.

Major-auóitor B a r t a  udał się, jak wiadomo, 
do Litomierzyc i tam zarządził eksbumacyę 
zwłok zmarłej w r. 1904 narzeczonej Hotrichte 
ra, ś. p. Janiny Amtacherówny. Komisja zabra 
ła i odesłała do Wiednia w słojach części zwłok 
i ziemi, ażeby je poddać analizie chemicznej 
Wyuik jej będzie później znany i na razie nie 
przemawia ta okoliczność ani za Hofrichterem 
ani przeciw niemu. O ekshumacji mówiono już 
wr początkach śledztwa, jednakże odstąpiono od 
niej, powodując się ogruntowanem przypuszczę' 
niem, że po tylu latach ślady trucizny z wszei 
kiem prawdopodobieństwem zniknęły. Jeżeli te 
raz władza śledcza zarządziła ekshnmacyę, to 
widocznie przywiązuje do niej wielką wagę 
pragnie co do tej okoliczności uzyskać zupełne 
wyjaśnienie.

• Równocześnie udał się kapitan-audytor K u n  z 
do Lincu celem podjęcia dalszego śledztwa, 
skierowanego przeciwko Hofrichterowi. Jak do 
noszą dzisiejsze telegramy, dwaj magistrowie 
farmacyi, tudzież pewien żołnierz, zeznali obcią- 
żająco dla Hofrichtera, podobnie, jak przesłu­
chana ponownie jego służąca. Zeznania obcią­
żające odnoszą się do kapsułek, do pndełek 
zacbow-ania się Hofrichtera w krytycznym cza­
sie.

Dalej dochodzenia prowadzone w innych mia­
stach wykazały, że Hefrichter otrzymywał z pe­
wnej drogueryi częste przesyłki, a księgi tego 
droguerzysty wykazują niedokładności co do 
sprzedanych trucizn.

Te okoliczności przemawiają p r z e c i w k o  
Hofrichterowi.

Ale władza śledcza równocześnie prowadzi 
śledztwo w kierunku śladów i n n e g o  s p r a w ­
cy.  Ślady owe znane były po części władzy 
śledczej już w chwili aresztowania Hofrichtera. 
W  tym kierunku ważne są, znane z dzisiejsze- 
go numeru porannego, zeznania kupca żelaza 
Pfeila, u którego jakiś oficer, ale nie Hofrich- 
ter, chciał kupić cyankali. Ważnym w tym kie­
runku jest ślad, na który naprowadza zeznanie 
pewnego kupca, że jego subjekt pokazał mu 
przepisywane przez siebie dla wprawy listy, 
zupełnie podobne do listów, które znajdowały 
się w pudełkach z truciznami.

Tak stoi obecnie sprawa porucznika Hofrich* 
tera. Z jednej strony o b c i ą ż a j ą c e  zeznania 
dwóch magistrów, żołnierza i służącej, z dru-

fiej strony zeznania, naprowadzające na trop 
n n e g o  sprawcy.

( TeL „N. Re f o r my " . ) .
Linc, 14 stycznia.

Kapitan-audytor K u n z z Wiednia przesłu­
chiwał dwóph magistrów tutejszych aptek. Ze­
znawali oni pod przysięgą, że w czasie kry­
tycznym kupowano w ich aptece kapsułki, po­
dobne do tych, jakie otrzymali oficerowie —  
aztabu generalnego.

Dalej przesłuchiwano jednego ż o ł n i e r z a  
tutejszego garnizonu, któfy zeznał, że na pole­
cenie HoMchtera kupił w sklepie trzy pudelka 
takie same, w jakich rozesłane pigułki.

W koócn przesłuchano ' s ł u ż ą c ą  Hofricnte- 
rów, która opowiada, że Hofrichter, po wy- 
jeździe żony, zamykał się w swoim pokoju i pra­
cował. Wychodząc, również zamykał pokój.

Raba, 14 stycznia.
Przeprowadzono tu u jednego z tutejszych 

fotografów śledztwo w sprawie Hofrichtera. 
Rezultat śledztwa nie znany.

* Opawa. 14 sierpnia.
Dochodzenia sądowe prowadzone w L i n c u ,  

., - e d n i u i S a r a j e w i e  wykazały, że Hof­
richter prowadził korespondencyę z pewnym 
droguistą, który często wysyłał do Hofrichtera 
dość Giężkie pakunki, zdeklarowane jako per­
fumy i obrazy.

W księgach sklepowych tego droguisty stwier­
dzono niedokładności w zapisywania s p r z e ­
d a w a n y c h  t r u c i z n .

jąeą się o tej nowej ingtytucyi finansowej, — tby­
łoby do życzenia, aby zgromadzenie jutrzejsze ścią­
gnęło licznych słuchaczy, którzy, także z poza gro­
na członków Towarzystwa, w charakterze gości mi­
le będą widziani

Zgromadzenie odbędzie się jutro, w sobotę, w 
lokalu „Nowej Reformy". Początek o godzinie pól 
do 7 wieczór.

Zlot grunwaitizki. Sekcya ekonomiczna krak. 
Rady miejskiej na onegda.jszem posiedzeniu przy­
jęła do zatwierdzającej wiadomości uchwałę magi­
stratu, zezwalającą Związkowi sokolemu na zajęcie 
około 30.000 m. kw. gruntu na Błoniach miejskich 
naprzeciw parku dra Jordana na urządzenie boiska 
i areny na cele zlotu sokolego, jaki się w lipcu 
1910 r. z powoda uroczystości grunwaldzkich w 
Krakowie odbędzie. Sekcya poleciła przy tem ma­
gistratowi przedłożyć odpowiedni projekt i wnioski 
co do urządzenia dojazdów, oświetlenia, doprowa­
dzenia wody i ewentualnego odwodnienia grunta 
na boisko przeznaczonego.

W sprawia organizacyi zawodowej pracow­
nic biurowych, handlowych i kasowych odbędzie 
się zebranie w sobotę o 8 godzinie w wypożyczal­
ni książek T. 8. L. u). Lubicz nr 28, parter. Ko­
mitet równouprawnienia kobiet zaprasza wszystkie 
panie, którym z powodu braku adresów nie przy­
słano zaproszeń.

Pogadanka pedagogiczna: „0 nerwowych dzie­
ciach". Staraniem sekcyi odczytowej krakowskiego 
Ogniska nauczycielskiego odbędzie się w niedzielę 
dnia 16 stycznia, o godzinie 4 popołudniu, w auli 
I. szkoły realnej, przy ulicy Studenckiej 12, II p., 
odczyt dra A. R y d 1 a, na temat: „O d z i e c i a c h  
n e r w o w y c h “ . Po odczycie dyskasya. Wstęp bez- 
pł atny.

Z Tow. ŚW. Rafała. W  środę dnia 12 brn. od­
było się w Krakowie, w obecności reprezentanta 
rządu, walne zgromadzenie Galicyjskiego Towarzy­
stwo św. Rafała dla opieki nad wychodźcami, na 
którem wskutek ustąpienia dawnego zarządu, doko­
nano wyboru nowego, złożonego z dziesięciu człon­
ków wydziału, trzech zastępców i dwóch kontrolo- 
rów. Tego samego dnia odbyło się posiedzenie wy­
działu Towarzystwa celem wyboru prezesa. Jedno­
myślnie wybrany został prezesem ks. poseł Andrzej 
Szponder.

Z biblioteki medyków. Dziś o godzinie 7 wie­
czór odbędzie się w lokalu Towarzystwa (Collegium 
Nowodworskie) odczyt p. Józefa Kucia, na temat: 
Światopogląd lekarza, zarys psychologii zawodo­
wej".

Teatr ludowy. Dziś „Opowieści Imci Pana 
Dymka11, przyjęte przez publiczność i prasę nader 
życzliwie. Sztuka będz;e daną jeszcze w sobotę i 
w niedzielę. W  niedzielę po południu „Tró,ka hul­
tajska", a w poniedziałek przedstawienie po cenach 
bajecznie tanieb, na które odegrają artyści „Otel­
lo", z dyr. E. Rygierem w roli tytułowej.

Z karnawału. Zabawa taneczna z kotylionem 
urządzona staraniem Tow. wz, pomoc, funkeyona- 
ryuszów autonomicznych, odbędzie się 16 b. m. w 
salach Klubu pocztowego. Początek o godz. 8 i pół 
wieczór. Stroje wieczorowe. Muzyka wojskowa. Wstęp 
ylko za okazaniem zaproszenia, które wydaje p. 
Jezierski u!. Łobzowska L. 23, Ii. p., między godz. 
2 — 3 po południu. Zabawa zapowiada się nadzwy­
czaj dobrzo, czego dowodzi około 600 wydanych 
aproszeń.

W „Ognisku", stow. drukarzy i litografów (R y ­
nek G ł. 12 , U l. p.) odbędzie się w  sobotę d. 16  

m. w ielka zabaw:- taneczna, -  urządzona stara 
niem maszynistów drukarskich. Pocznfek o godz. 9
Wieczór. W stęp tylko za zwrotem zaproszenia. -

Z Resursy urzędniczej. W niedzielę, dnia 16 
m. o godzinie 8 wieczorem odbędzie się trze-

„ Kółku śpiewackiem" jest zapewnione, a jest uza 
sadniona nadzieja, że także pozostałe dwa inne 
towarzystwa t  j. „Sokół" i „Stowarzyszenie ręko­
dzielników" w dobrze zrozumianym własnym inte­
resie przyłączą się do wspólnej akcyi w tej sprawie,

Ruchliwy zarząd miasta urządza w bieżącą so 
botę dnia 15 stycznia, w sali hotolu Herza, zaba 
wę taneczną, z której czysty dochód przeznaczono 
utworzenie parku miejskiego w Oświęcimie. Będzie 
to jedyna większa zabawa publiczna, którą w cza' 
sie bieżącego, krótkiego karnawału u nas zapowie 
dziano. To też ta okoliczność, jakoteż i piękny cel, 
wspólny dla wszystkich mieszkańców Oświęcimia, 
każą się spodziewać, że zapowiedziana zabawa po 
wiedzie się pod każdym względem i da kasowo po 
żądane rezultaty.

Podjęcie ruchu kolejowego. Na szlaku Kołomyja- 
Stefanówka, Pałabicze-Tłumacz i na kolejach koło' 
myjskich lokalnych podjęto dnia 1 stycznia b. 
napowrót ogólny rnch pociągów.

Procesy Tryiowskiego. Jak wiadomo, poseł Try- 
lowski zasądzony został przez sąd lwowski za pod 
burzanie; w następstwie tego miał on śledztwo dy­
scyplinarne we lwowskiej Izbie adwokackiej. Izba 
go jednak uwolniła. Przeciw temu uwalniającemu 
wyrokowi Izby wniósł prokurator Izby odwołanie 
do najwyższego trybunału w Wiedniu. Obrońca 
Tryiowskiego podniósł, że zażalenie to jest nieuza­
sadnione. albowiem Trylowski jako poseł nie może 
być pociągany do śledztwa dyscyplinarnego. Trybu­
nał oświadczył, że nietykalność poselska nio odnosi 
się do śledztwa dyscyplinarnego i skazał Tryiow­
skiego na 200 k. grzywny.

£ e  ś w i a t a *

b.

K r ^ D i k a .
K r a J i Ó W , 14 stycznia.

Dar Grunwaldzki. Do zarządu Głównego T. S- 
L. w Krakowie nadeszły na Dar Grunwaldzki na­
stępujące zobowiązania:”

Dr St. Glcgier z Tarnopola przesyła deklaracyę 
p. Wandy Wszelaczyńskiej, nauczycielki, na kor. 
100. „Tytułem ndziała w akcyi narodowej Daru 
Grunwaldzkiego, deklaruję na obronę kresów kor. 
200, którą wypłacę Sz. zarządowi do końca roku 
1912 bez zastrzeżeń. W  Samborze, dnia 20 wrze­
śnia 1909. Czesław Wójcicki, członek zarządu 
głównego T. S. L .“ P. Liss Władysław z Zaboro­
wa deklaruje kor. 20. Koło T. S. L. w Mielcu zo­
bowiązuje się spłacić w pięciu rocznych ratach od 
1 stycznia 1910 r. po kor. 50, razam kor. 250. 
Urzędnicy c. k. kierownictwa bud. regul&cyi Ska­
wy w Wadowicach, obowiązują się niniejszem zło­
żyć bez zastrzeżeń w latach 1910 —  11   12 __
l o  na Dar Grunwaldzki' następujące kwoty: p. 
Faustyn Prószyński kor. 168, Karol Moraw kor. 
144. Augustyn Romański kor. 144, Aleksander 
Winnicki kor. 144, razem kor. 600. Notaryusz 
Lucyan Lipiński z Krakowa złożył 8 b. m. na 
Dar Grunwaldzki w gotówce kor. 200. Urzędnicy 
Tow. kredytowego ziemskiego w Piotrkowie Try­
bunalskim kor. 135. Hr. Adam Rzewuski w Kijo­
wie kor. 255. P. Maryan Margulec kor. 500. P. 
Jan Matejko, rewident kolei państwowej w Prze­
worsku przysyła kor. 17 hal. 73, zebraną na wie­
czornicy sokolej dnia 5 b. m. w Przeworsku.

Do Administracji „Nowej Reformy" nadesłano 
na Dar Grunwaldzki kwotę 240 kor. zebraną przy 
pożegnaniu JP. Prezydenta sądu obwodowego w 
Nowym Sączu Edwarda Kostki, Włodzimierz Ma- 
chowscz 50 Ł ,  J. B. zebrane na pożegnaniu sę­
dziego Henryka Gabryela 9 K. 43 h., czeladź pie­
karska „własna pomoc" przy opłatku 9 bm. 11 K.

0 Banku prZ6H>ysłowym, z którego kreowaniem 
w Galicji wiążą się daleko sięgające nadzieje, re­
ferować będzie, jak o tem donosiliśmy, jutro na 
zgromadzenia Towarzystwa demokratycznego, dr 
B e  n i s, uproszony w tym celu przez prezjdyum 
Towarzystwa.

Ze względu na doniosłość przedmiotu, osobę re­
ferenta, jak niemniej różnorodność opinii, objawia­

cie walne zgromadzenie członków „Kółka miłośni­
ków sceny Resursy urzędniczej". Na porządku 
dziennym: 1. Sprawozdanie całorocznej czynności
„K ółka"; 2, Wybory nowego zarządu; 3. Wnioski 
i interpelacye.

Z kroniki policyjnej, w  czasie wczorajszej obła­
wy nocnej w Krakowie i na przedmieściach polieya 
aresztowała przeszło 60 osób podejrzanych osobui- 
ków w tem kilkanaście kobiet, nie posiadających 
bliżej określanego zajęcia. Część aresztowanych od­
stawioną zostanie do swoich miejsc przynależności.

Wyłudzenie. Od jednego z naszych czytelników 
dowiadujemy się, że pewno indywidua, jako kurso- 
rzy nieistniejącego już Towarzystwa „Harmonii", 
wybierają od byłych członków tego Towarzystwa 
wkładki, które naturalnie idą na korzyść spryt­
nych oszustów. Ponież Tow. „Harmonia" już blis­
ko przed rokiem zlikwidowało swe interesa wyłu­
dzanie wkła ek jest czystem oszustwem.

Telefoniczne; mównice w Krakowie. Dyrekcya 
poczt i telegrafów zawiadamia, że dnia 25 b. m. 
będą oddane do publicznego użytku telefoniczne 
mównice publiczne urządzone w Krakowie w urzę­
dach pocztowych Nr. 3 (u l Bracka L. la ), Nr. 4 
(Piasek, ul. Podwale L. 3). Nr. 6 (Kazimierz, ul. 
Bożego Ciała L. 19) i Nr. 7 (Stradoro, Piać Ber­
nardyński L. 1).

Z  k r a j u .
Oświęcim, 12 stycznia. (2 naszych sto warzy 

szeń). W styczniu każdego roku dokonuje się zwy­
czajnie przegląd ruchu w tutejszych towarzystwach, 
a do tego celu służą najlepiej zwoływana przez 
poszczególne wydziały walne zebrania, które są 
barometrem działalności towarzystwa. Polskich to­
warzystw jest w Oświęcimiu pięć. Pomimo tak po­
kaźnej liczby, nie odpowiadają one prawdziwej po­
trzebie nielicznej zresztą Polonii, zamieszkującej 
tutejszy gród kresowy. Do najruchliwszych należą; 
„Czytelnia" i „Kółko śpiewackie" —  zresztą 
wszystkie właściwie tylko wegetują. To też od 
dawna myślano nad zespoleniem wszystkich pol­
skich towarzystw w Oświęcimie, ale zdrowa ta myśl 
dotąd nie mogła jakoś znaleźć rozwiązania. Łudzono 
się, ż© Sokołowi uda się zbudować własny gmach 
i że tam zespolą się interesy wszystkich towa­
rzystw. Niestety widzimy, że sprawa budowy włas­
nej sokolni, nie tak rychło będzie załatwioną. To 
też z całem uznaniem przyjęto na zebraniu z oka- 
zyi wspólnego opłatka, myśl rzuconą przez p. ins­
pektora M y d l a r s k i e g o ,  naczelnika tutejszej 
stacyi kolejowej, aby nie spuszczając wcale z oka 
sprawy budowy sokolni, przystąpić jak najrychlej 
do zjednoczenia wszystkich polskich towarzystw w 
Oświęcimiu. Nad praktycznością takiego zespolenia 
nie potrzeba się długo rozwodzić, a tylko z mery­
toryczny #h względ w zaznaczyć się godzi, że złą­
czenie kilku ledwie wegetujących towarzystw w 
jedno potężne ogniłTO, musi pod każdym względem 
tylko dodatnie przynieść rezultaty.

Myśl rzuconą przez p. Mydlarskiego podjęto na 
walnem zebraniu w „Czytelni" i uchwalono jedne- 
myślnie polecić nowo wybranemu wydziałowi pod­
jęcie rokowań w tej sprawie z innemi towarzy­
stwami. Przeprowadzenie tej myśli w „Kasynie" i

Reduta „Momusa". z Warszawy donoszą nam1 
Komitet Towarzystwa Niedoli Dziecięcej, krćry zai 
nieyował „Redutę Momusa", wziął sobie od samego 
początku za zadanie nadać jej piętno niezwykłe 
wybitnie artystyczne. W  tym celu, jak wiadomo, 
ogłosił konkurs na dekoracyę gal „Momusa i Oazy", 
przeznaczając na ten eei 900 rb., a laureat kon­
kursu, p. Tsd. Ulanowski, w osobno na ten cel uży­
czonym lokalu wykonywa ze sztabem młodych ar­
tystów swe nadzwyczaj oryginalne pomysły. Szcze­
gółowy program „Reduty" ogłoszony będzie nieba­
wem, a komitet, urządzający dokłada starań, aby 
był świetny. Aby nadać zabawie charakter wytwor­
ny, komitet rozsyłać będzie zaproszenia imienne, 
jedynie upoważniające do nabywania biletów wej­
ścia. Reduta odbędzie się w sobotę dnia 22 b. m.

Katastrofa W Rabl. Z zamkniętej kopalni w 
Rabl, do której zapadł się szpital, wypompowano 
już wodę. Wczoraj wieczorem —  jak stamtąd te­
legrafują —  zaczął padać deszcz, który utrudnia 
prace około wydobywania zwłok.

Popłoch elektryczny w Paryżu. Niedawno w 
Paryżu, skutkiem całego szeregu tak zwanych krót­
kich spięć, powstały wielkie przerwy i zaburzenia 
w oświetleniu elektrycznem, a nawet powstał w nie­
których miejscach popłoch z powodu ognia, zwła­
szcza w magazynie „Printemps". Pierwszy ogień 
powstał na rogu bulwaru „des Capucines" i ulicy 
Beaumarcin, gdzie skutkiem krótkiego spięcia po­
krywa otworu z przewodami została wyrzucona w 
powietrze, poczem z otworu buchnął słup ognia i 
zniszczył okna w ścianie przyległej kamienicy. 
Trzej przechodnie odnieśli przytem rany. Równo­
cześnie powstał pożar w piwnicy innego domu przy 
wymienionym bnlwarze, ale został rychło ugaszouy. 
Na rogu bulwaru Hausmdha i ulicy Mogador buch­
nął równie słup ognia z otworu kablowego, a na­
stępnie na nilcy LteboóskieyJ ale straż ogniowa 
zapobiegła pożarowi. W  magazynie „Printemps" 
powstał około godz. 5 wieczorem wybuch i wywo­
łał popłoch pośród publiczności, licznie zgromadzo­
nej. Wszyscy rzucili się do wyjść, przyezem trzy 
panie runęły na podłogę. Opatrzyli je lekarze. Tyl­
ko dzięki zimnej krwi personaln sklepowego unik­
nięto katastrofy. Wybuch w magazynie został spo­
wodowany krótkiem spięciem również w otworze 
kablowym, który znajduje się przy fasadzie domu, 
Pokrywa otworu została wyrzucona w powietrze i 
rozbiia na kawałki, z których jeden ważył 30 ki­
logramów. Wybuch wewnątrz magazynu zniszczył 
okna wystawowe i wygiął żelazne sztaby dachu 
szklanego. W  okolicy Opery wszystkie sklepy, ka­
wiarnie i restauracje zostały pozbawiono światła.

Wielki pożar W Londynie, z Londynu telegra- 
ją : Wczoraj o godzinie 6 wieczorem wybuchł w
domu towarowym „Evansa“ , położonym w północno- 
zachodniej części Londynu, o g r o m n y  po ż a r, 
D z i e s i ę ć  s ą s i e d n i c h  d o m ó w  i m a g a z y ­
n ó w  z g o r z a ł o .  Szkoda ogremna.

Z L o n d y n n  telegrafują w dalszym ciągu:
Skład sukna E v a n s a  w dzielnicy Kilburn Btal 

się pastwą płomieni. Pożar powstał wskutek eks­
plozji lampy w jednem z okien wystawowych. 
Szkoda wynosi sto tysięcy funtów szterlingów.
Z ludzi nikt nie odniósł szwanku.

Wzrost wielkich miast. W  krajach europejskich 
skutkiem ciągłego i silnego wzrostu przemysłu, lu­
dność miast zwiększa się w nadzwyczajny Bposób. 
Klasycznym tego przykładem są Niemcy. Jeszcza 
w roku 1816 były tam tylko dwa miasta mające 
100.000 i ponad to mieszkańców, a mianowicie 
Hamburg l Berlin, a stosunek ich ludności do O' 
gółu mieszkańców kraju wynosił lV iV o- W  rofen 
1905 było w Niemczech 37 takich miast, a ludność 
ich tworzyła 20°/° ogółu mieszkańców.

Wedle urzędowej statystyki wzrost tr/ech naj 
większych miast w Europie, a mianowicie Londy­
nu, Paryża i Berlina razem z przyległem! bezpo 
średnio miejscowościami przedstawia się w nistę 
pującej tabeli:

1801 r. 1861 r. 1901 r. 
Londyn około 1,000.000 2,964.000 5,879.000
Paryż „ , 608.000 1,884.000 3,448.000
Berlin. „ 181.000 577.000 2,469.000

W  Ciągu XIX. stulecia ludność Londynn i Pa­
ryża pomnożyła się prawie 6 krotnie, zaś Berlina 
przeszło 13 krotnie. Lipsk miał w r. 1864 tylko 
137.700 mieszkańców, a w r. 1905 już 560.200; 
D rezno w r. 1855 liczyło 117.200, w r. 1905 zaś 
534.800; Monachium w r. 1867 około 180.000 lu­
dności, w r. 1905 539.000. Wliczone tu są są­
siednie miejscowości, tworzące z miastami faktycz­
ną, choć nie administracyjną całość. Jak wspomnie­
liśmy, ten wzrost liczby ludaoścl swojej zawdzię­
czają miasta przemysłowi.

Z aeronautyki. Mityng w Los Angelos dał do­
tąd tak pomyślne wyniki, że prawdopodobnie prze­
wyższy wszystkie dotychczasowe mityngi, nawet 
ów, który niedawno odbył się w Reims. Przed 
kilkn dniami francuski awiatyk Latham osiągną? 
rekord wysokości, wzniósłszy się na wyżynę 1.000 
metrów. Ale to zwycięstwo zostało mu rychło wy­
darte w Los Angelos, gdzie także osiągnięty został 
rekord szybkości.

I tak amerykański awiatyk Curtisa przedsięwziął 
za pomocą swojego aeroplanu lot w towarzystwie

pasażera, ważącego 124 funty. Aeroplan Cnrtissa 
mimo tego, stosunkowo wielkiego obciążenia, leciał 
z szybkością 90 kilometrów, zdobywając rekord 
światowy. Ten lot został uznany przez komisyę za 
ważny, chociaż odbył się na bardzo małej wyso­
kości.

Nazajutrz wystąpił do walki o wysokość Paul- 
han. „Tim es" podaje następujący telegraficzny opis 
lotu: Gdy niedawno świat został zdumiony sensa­
cyjnym lotem Lathama, który wzniósł się na wy­
sokość 1.000 metrów, obecnie nadeszła jeszcze wię­
cej zdumiewająca wiadomość o locie Paulhana. Gcly 
lot Laihama był nieofieyalny, gdyż świadkami jego 
byli oficerowie francuscy, a nie członkowie komisyi 
aeronantycznej w Paryżu, których o zamiarze 
Lathama nie zawiadomiono —  lot Paulhana odbył 
się wobec komisyi, zaproszonej na pole popisów. 
Zataczając dużo kręgi wzniósł się Paulhan na w y -! 
sokość 1.500 metrów(inne źródła podają 1.402 m.)

przebywał w powietrzu przez 50 minut i 46 se­
kund. Paulhan w grudniu zdobył rekord wysokości 
(600 metrów), następnie odebrał mu palmę zwy­
cięstwa Latham (1.000 metrów), obecnie znowu 
zwycięzcą jest Paulhan.

Miliony Z Ameryki. Sumy pieniężne, przesyłane 
I przywożone przez wychodźców europejskich z Am& 
ryki, stanowią jnż od wielu lat pokaźną pozjcyę w 
bilansach ekonomicznych tych państw Europy, któ­
re zasilają Amerykę północną znacznymi zastępami 
swej ludności robotniczej. Do tych państw należą 
także Aostro-Węgry. Do jakiej wysokości kwoty 
te dochodzą, dowiadujemy się z zestawień staty­
stycznych, dotyczących przesyłek pieniężnych z Ame­
ryki, a ogłoszonych obecnie przez kilka pism wie­
deńskich, Wedłng tych zestawień nadesłano ogółem 
Ze Stanów Zjednoczonych i z Kanady w następu- 
ących lataih:

Do A u s t r y i :  w roku 1902: 60 milionów ko­
ron; w r. 1903: 76 mil. ktr.; w r. 1904: 88 mil. 
kor.; w r. 1905: 116 mii. kor.; w r. 1906: 158 
mil, kor.; w r. 1907: 144 mil. kor.; w r. 1908: 
109 milionów koron.

Do W ę g i u r :  w roku 1902: 78 milionów ko­
ron; w r. 1903: 85 mil. kor.; w r. 1904: 77 mil. 
kor.; w r. 1905 79 mil. kor.; w r. 1906: 109 
mil. łcor.; w r. 1907: 159 mil. kor.; a w roku 
1908: 65 milionów koron.

Ogółem więc od roku 1902, a więc w ciągn

Piątek, 14 Stycznia 1910.

7 przesłano do Aostro-Węgier z Ameryki pół- ozór: „Opowieści fmui Pana I)vmk-alat
nej przekazami, w listach pieniężnych i za pośred­
nictwem banków, przeszło 1403 miliony, czyli bli­
sko p ó ł t o r a  m i l i a r d a  ko r o n ,  i to do Au­
stryi 751, do Węgier 652 miliony koron. Ile wy­
chodźcy przywożą osobiście przy powrocie, względ­
nie ile przysyłaj w listach niedeklarowanych, ja­
ko pieniężne, trudno obliczyć. Przypuszczać jednak­
że można, że te kwoty w owych siedmiu latach 
dosięgły również w Austryi i na Węgrzech cyfry 
m i 1 i a r d o w e j, tak, że ogółem wpłynąć mogło 
do monarchii austro-węgierskiej z tego źródła d w a  
i p ó ł  m i l i a r d a  k o r o n  w c i ą g u  t y c h  
7 l at .

Z a  c z y s t y  z y s k  z wychodźctwa olbrzymiego 
tego napływu gotówki jednakże uwr.żać nie mo­
żna. Każdy bowiem wychodźca, wy jeżdżą, ąc do 
Ameryki zabiera z sobą również d^ść znaczną 
kwotę na koszta podróży i na pi rws e wydatki 
w n wym świecie. Anstryackie ministerstwo finan­
sów oblicza te kwoty na 325 do 350 koron na 
głowę u wyc.iodźców czasowych i ua 1400 koron 
na rodzinę, emigrującą na stałe do Ameryki. 
•Teżoli te samy pomnożymy rrzez liczbę wychodź­
ców i liczbę emigrujących rodzin, otrzymamy, jako 
rezultat ćonajmniej 100 milionów koron rocznie, 
które wywozi się z krajów monarchii czyli na czas 
owego siedmiolecia mniej więcej 600 do 700 mi­
lionów koron. Lecz nawet po odciągnięciu tej stra­
ty, zysk pieniężny z wychodźctwa do Ameryki jest 
dla Anstro-Węgior bardzo znaczny.

v -------------------
Powszechne wykłady uniwersyteckie na pro- 

wineyi, w n i e d z i e l ę ,  dnia 16 b. m.
B o c h n i a :  Prof. Mieczysław Piątkowski: Stara 

nowa Japonia, część II. (z obraz, świetln,, sale 
kasyn., godz. 5.)

C h r z a n ó w :  Dr Władysław Horodyski: Kremer 
jego filozofia, (sala „Sokoła", godz. 5 .) "
J a s ł o :  Prof. Karol Kramarczyk: Słowacki w 

Egipcie I Ziemi św. (z obraz, świetln,, sala „Soko­
ła", godz. 4.)

N o w y  S ą c z :  Prof. Bronisław Kryczyński: Roz­
wój ekonomiczny Polski w czasach porozbiorowych. 
Wykład I. (saia „Sokoła", godz. 5.)

T a r n ó w :  Prof. Ludwik S k o c z y l a s :  O Cy- 
pryanie Norwidzie, (sala kasyn., godz. 5.)

W a d o w i c e :  Prof. Jan Pollner: O prądzie ele­
ktrycznym. Z demonstracyami, (sala „Sokoła", go­
dzina 5.)

1910. Kalendarz kobiety polskiej. Warszawa. 
Cena 2 korony. «

Żyjemy w okresie inteligentnie opracowanych 
kalendarzy. Szereg ich powiększa wymieniony w na­
główku, który opracował i wydał ruchliwy „Związek 
równouprawnienia kobiet polskich" w Krab~wie. Ka­
lendarz obliczony głównie na potrzeby Królestwa, 
bardzo amiejętnie objął wskazówki i informacye ze 
wszystkich działów kobiecego życia, a zatem hy- 
gienę, szkolnictwo, wyższe zakłady naukowe, wa­
runki przyjęcia i studiów na uniwersytetach w 
Galicyi i za granicą, oraz zawodową pracę kobiet. 
Bardzo cenne są informacye prawne, pióra jednej 
z nielicznych naszych prawniczek, Janiny Podgór­
skiej. Prawa wyborcze kobiet w Europie, Ameryce 
i Australii iluscrowane są mapami, O kob>ec:o poi- 
akiaj w przeszłości pisze niezmordowana rzeczniczka 
równouprawn.onia p. Kuczalska-l’ o!nscll!nit- Infor­
macye o zrzeszeniach równouprawnienia kobiet ilu­
strowane są portretami wszystkich niemal działa­
czek z Królestwa i Galicyi.

Kalendarz wypełniają- wyłącznie artykuły ko­
biecego pióra, a wydawczynie Uzyskać potrafiły 
współpraco w u i ct wo wielu sił wybitnych. Skoro zwa­
żymy, że kalendarz ten wychodzi po raz pierwszy, 
podziwiać należy skrzętność i pracę redaktorek i 
wydawczyń, dokładność i wszechstronność informa- 
cyj i umiejętny Ich wybór. Książka kończy się o- 
dezwą, nawołującą do prenumeraty „Stern", jedy­
nego dziś w Polsce organu równouprawnienia ko­
biet, oraz słowami „złóżcie dowód, że kobieta pol­
ska wie, do czego dąży —  że rozumie konieczność 
solidarności —  żo dojrzała jest w niej godność 
ludzka, żądająca sprawiedliwej miary —  bo trudy 
jej życia takie same, „jak trudy życia uprzywlle-

Mianowania. Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu ta* 
mianowało zarządcami podatkowymi w IX  klasie rangi 
ofieyałów podatkowych: Józefa Źasławskiego, Jana Ho* 
łyńskiego, Józefa Majerskiego, Stanisława Krzeńsltiego, 
Grzegorza W ęgrzynowicza, Michała Wilusza, Jana Mi­
chaliku, Józefa Grandowskicgo, Michała Gerczaka, Ka­
rola Heftera, Piotra Bocheńskiego, W ładysława Rynkala, 
Apolinarego Zahaczewskiego, Ignacego Repczyńskiego, 
U ładysława Loraua, Henryka Iwanickiego, W olfa Ru- 
dermanna, Stanisława Ilorniaka, Izydora Piseckiego, A l­
bina Szczęsnego, l-ranciszka Hawrana. Teofila G aw iń­
skiego, A lfieda Ornsteina, Piotra Oalskiego, Jana W ę­
grzynowicza, Tomasza Lepuckiego, Jana Rożałowskiego, 
Włodzimierza Komorowskiego, W alerego Gędzierskiego, 
Jana Śliwińskiego, Józofa Popiłkę, Andrzeja Cymę, Pr, 
Zatika, Grzegorza Pankiewicza. WładyGawa Barana, 
Antoniego Wendalsiera, Z y jm un ta  Terleckiego, Adolfa 
Lewickiego, Stanisława Kopczyńskiego, Bronisława Szy- 
balskiego i Józefa Scheigera. *  ■

W polskim Związku niewmst katolickich (pałac Spi­
ski. I p.) odbędzie sio w sobotę 15 b. m. o godz, 4 po 
gadanka pani Maryi S taszew skiej p. t. „Głosy ludu 
wooec sprawy podniesienia wykształcenia kobiet wiej 
skich".

W czytelni stow. nauczycielek (ulica Karmelicka 36, 
I p.) d lia 17 b. m. (poniedziałek) o godz. 6 wieczór p. 
Ernestyna Fricdberg wygłosi odczyt o kongresie peda­
gogii zny tri we Lwowie.

Konkurs. Szkoła politechniczna we Lwowie ogłasza 
konsors na posadę asystenta laooratorynm elektryczne­
go. Z posadą tą połączone jest wynagrodzenie roczne 
w kwocie 1400 koron. Będzie ona nadaną przez grono 
profesorów do końca września 1911. Pierwszeństwo bę­
dą mieć ci kandydaci, którzy się wykażą świadectwem 
H egzam nu rządowego, Podania do 15 lutego b. r.

2 kalendarza. W  piątek 14 stycznia: Hilarego bwdk, 
i Feliksa; w sobotę 15 stycznia: Pawła I. pustelnika; 
w niedzielę 16 stycznia: Marcella.

Wschód słońca 15 stycznia o godz. 7 min. 36; zachód 
o godz. 4 m. 03; długość dnia 8 godzin 28 min.

2 krakowskiego obserwatoryum. Lnia 13 stycznia 
termometr doszedł od +■ 1-6 do 3-3 0 .; barometr pod­
nosił się.

Lnia 14 stycznia o godz. 7 rano stan barometru 747'A 
mm., termometru 0'3 ć . ;  wiatr zachodni.

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W piątek: „Grom iwoja".
W  sobotę: „Komedya omyłek".
W niedzielę po południu: „Betleem polskie"; wieczór: 

Romeo i Julia".
W poniedziałek: „Szczęście Frania" (popularne.)*
W e wtorek: „Komedya omvłek“ .
W e środę: „W ielk i Fryderyk".
W e czwartek: „Kom edya ćm yłek".
W piątek: „Kordyan".
Repet tuar teatru ludowego,
W piątek;: „Opowieści Imci Pana D ym ka*.- 
W  sobotę: „Opowieści Im ci Pana Dym ka".—
W  niedzielę po południn: „T rójka hu ltajsk i": 7rl»-

jowanych oby w;ateli zdg.

Zmarli.
F ran ciszk a  ze  Skowrońskich L i p i e ń s k a, oby­

w atelka  Krowodrzy umarła przeżyw szy lat 64.
Jan P o d w o r s k i ,  podurzędnik kolejowy, umarł 

w Nowym Zagórzu przeżywszy lat 54. Pogrzeb od­
będzie się dziś po południu w Krakowie.

(przedstawienie popularne.)W poniedziałek: „Otello11
We wtorek: „Sztygar”. :
We środr: „Pan mecenas".
We czwartek: „Pan mecenas".
W piątek: „Pan mecenas".

Uniwersytet ludowy Im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie. *

W piątek: P. Stanisław SzpotańsŁi: Stronnictwa i or­
ganizacja wielkiej emigraoyi (wykład XII.)

W sjbotę: Tadeusz Rojek: Literatura polityczna 
w Polsce w XVIII wiekn. (III wykład.)

Pcwszecitne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie

(w auli l szkoły realnej przy ul. Studenckiej, o g. 8.)
W piątek: Dr Mieczysław Limanowski: O wulkanach 

(Vf wykład z obrazami świetlnemi.)
W poniedziałek: l)r Władysław Horodyski: Kremer 

i jego filozofia. (Wykład I.)
Repertoar teatru lwowskiego.

W sobotę po południu- „Otello"; wieczór „Opowieści 
Hoffmana".*

W niedzielę po południu: „Nietoperz"; wieczór: „Ero* 
i Psyche". -

D z ia ł e k o n o m ic z n y ,
x  W stacyi doświadczalne/ dla górzeinictwa

i przemysłów pokrewnych przy państwowej szkole 
przemysłowej w Krakowie, odbył się w czasie od 
13— 18 grudnia 1909- r. kurs go:zelnictwa dla 
właścicieli gorzelń i administratorów dóbr. Knrs 
ten ukończyło 7 uczestników; wszyscy frekwen- 
tanci pochodzili z Galicyi i są bądź t ,  właścicielami 
dóbr, bądź też z powoda swego zajęcia w najbliż­
szym pozostawali związku z gorzeluictwem. W y­
kłady na tym kursie obejmowały technologię gó­
rze nictwa wraz z kontrolą ruchu gorzelni tudzież 
ustawodawstwo gorzelnicze i odbywały się w krak. 
Tow. technicznego, zaś ćwiczenia w pracowni che­
micznej i mikroskopowej stacyi doświadczalnej. 
Uczestnicy kursu zajęci byli wykładami i ćwicze­
niami codziennie od 8 — 12 i od 3— 5, a względnie 
6 po południu.

W  czasie tak krótkim zdołano jednak wyczerpać 
krótko i treściwie cały materyał i zaznajomić ucze­
stników z najnow3zemi postępami na polu gorzel- 
nictwa. - Bardzo ważnem dopełnieniem wykładów 
była wycieczka uczestników pod kierownictwem* 
wykładających docentów do gorzelni ks. Radziwiłła 
w Balicach, gdzie uczestnicy mi -1 i sposobność za­
poznać się praktycznie tak z tokiem robót w go* 
rzelui, jakoteż z zarządzeniami skarbowemi i bu- 
chalteryą gorzelnianą, Z całego przebiegu kursu 
można nabrać przekonania, że uczestnicy odnieśli 
z niego prawdziwą korzyść i że kursy takie, 
powtarzane z roku na rok, pr.-.yczy.Ją się w wy­
sokim stopniu do podniesienia gorzolnictwa, mają­
cego tak doniosło znaczenie dla naszego rolniczego 
kraju. . ;  ..

x  Bilans Banku austro-węgierskiego. Bilans
Banku austro-węgierskiego za rok 1909, przedło­
żony Radzie generalnej na jej posiedzeniu w dniu 
10 b. m., wykazuje po strąceniu wszystkich wy­
datków (zarząd, podatki i t, d.) czysty dochód 
17,053.69i koron, . -  -

Z sumy tej na mocy artyhnłu 102 statutu przy­
pada akcyouaryuszom 4 proc. od wpłaconego kapi­
tału akc.yjnciro, wynoszącego 2 1 0 'm ilionów koron, 
to znaczy 8,400.000 koron.4Z pozostającej reszty' 
zysku idzie na fnndusz rezerwowy 10 proc., to 
jest 865.369 K, na fundusz emerytalny 2 proc., 
czyli 1 7 3  073 koron, pozostaje tedy jeszcze suma 
7,615 248 koron.

Ponieważ zbiorowa dywidenda nie przenosi 6 
proc, od wpłaconego kapitała akcyjnego, więc z po­
wyższej sumy połowa, to jest 3,807.624 kor. przy­
pada akcyonarynszom, druga zaś połowa s k a r b  o* 
wi  p a ń s t w o w e m u  A u s t r y i  i W ę g i e r . ^ —- 
Ta druga połowa zostanie obu skarbom w gotówco 
wypłacona wedle klucza podziałowego, oznaczonego 
przez artykuł 101 statutu. Otóż we Ile tego klucza 
otrzyma s k a r b  a u s t r y a c k i  2,036.146 koron, 
czyli około 53'48 proc., zaś skarb węgierski 
1,771.477 koron, czyli około 46 ‘52 proc. Do tego 
należy dodać podatek od not, który Bank opłaca 
wedle artykułu 84 statutn, a który za r*k 1109 
wynosj 314.602 kor. Z tego skarb austryacki otrzy­
ma 168 235 kor., zaś węgierski 146,367 kor.

Akcyonarynszom należy się tytułem 4-procesto- 
wej dywidendy 8,400.000 koron dalej połowa wy­
mienionej n a d w y ż k i  w sumie 3,807.624, prócz ;ego 
nie rozdzielona jeszcze pozostałość zysku z 1908 
roku w kwocie 10.500 koron, razem 12,218.133 
kor. Dywidenda za rok 1909 wynosi tedy od ak­
cyi 81 kor. 40 hal„ czyli 5 814 proc. opłaconego

Filio  o  M o r o i e
Rynek śłtony, linia fi-B, 1. 44,

f t e f t a ł  a & s y l f i ^ :  1 3 3  m l l i e n d i g  f e o r o n .
Fundusze rezerwowe: 39 milionów koron. 
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. 
 - r ~  Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i ni

4 li M M I  ( M k o o e
W ię k s z o  k w o t y  w y p ła c a  b e z  w y p o w ie d z e n ia ,
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kapitału 210 milionów koron. W  roku 1908 dy­
widenda wyniosła 91 kor. 20 hal., czyli 6 '514 
proc. Na kupon drugiego półrocza 1909 roku j rzy- 
pada resztnjąca dywideuda w kwocie 63 kor. 40 
hal. i zostanie wypł&oor.a po zatwierdzeniu bilansu 
przez walne zgromadzenie akcyonaryuszów, które 
gję odbędzie duia 3 lutego b. r.

-f- uPoradnik Ogrodniczy". Z  początkiem bie­
żącego miesiąca ukazał się w Tarnowio pierwszy 
numer „Poradnika ogrodniczego11, organa Towarzy­
stwa ogrodniczego w Tarnowie, mającego na celu 
poj ularyzowanie wiadomości ogrodniczych. Chociaż 
pismo to przeznaczone jest głównie dla członków 
Towarzystwa, to jednakże każdy, zajmujący się 
sprawami ogrodnictwa, znajdzie w niem wskazówki 
1 rady tyczące się ogrodnictwa. .

pjgemko obejmuje arkusz druku i zawiera oprócz 
kroniki i wiadomości treści ogólnej, artykuły z za­
kresu ogrodnictwa, warzy wnictwa, kwiaciarstwa i 
nauk PlzJrodniczycb, objaśnione rycinami.

^poradnik ogrodniczy" na ogół przedstawia się 
jj0brzei  ̂artykuły gą krótkie i jasne, a wydawca 
jego t. ]. Towarzystwo ogrodnicze w Tarnowie, daje 
rękojmię, 2 p0(jjętej przez siebie pracy należycie 
gię wywiąże. Należy się przeto spodziewaó, ie  niska 
prenumerata pism a-(w Austryi 3 koron 60 h., w 
Nieezech 3 gg w Losy i 2 ruble rocznie) 
gjedna mu członków u szerszego ogółu. Numery o- 
kazowe wysyła na żądanie bezpłatnie Redskcya
t °nr“ dD -  ogrodniczego", Tarnów ul. Seminarska 
Ł- 43. "  w .

| > - •  ,— —
g "!L a m *».m .   p,,,,------ r

£ » , C*s.,fc>a?y4ailf3 l£& ., III z y s i t O i  ory 
Wynajmuje i sprzedaje pieiw- 

^°i^dnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
, le 1 pianola za gotówkę lut na spłaty nawet 
WQQziestomiesięczne. Instrumenty używane od 

CeTl najniższych.

C tfó s y  p isM ie & B l© .
2 okazyi dziesięciolecia „Związku katolickich 

krawców w Krakowie". Z wielldemi trudno­
ściami walczyć u nas musi każda firma, która 
odescla od zwykłego szablonu. Jedną z takich 
firm postępowych jest „Związek katolickich 
krawców w Krakowie", nlica Floryańska 1. 7, 
tosiadający swą filię także w stolicy kraju, we 

Lwowie, plac Halicki 7. Pierwszym prezesem 
tego „Związku" był X. kanonik dr Józef Ca­
puta, obecnie na czele „Związku" stoi p. Karol 
Kolie, inżynier. Dziesięć lat istnienia „Związ­
ku" w Krakowie z obrotem funduszów blisko 
milionowym dowodzi, że to przedsiębiorstwo ma 
wszelką racyę istnienia. Niestety, pannie u nas 
Wt pewnych sferach przekonanie, źo tylko w 
Wi edniu lub Paryżu można się dobrze ubrać. 
Jest to jednak zapatrywanie z gruntu błędne. 
W „Związku krawców" bowiem można być 
ubranym zupełnie tak samo, jak zagranicą, 
z tym samym krojem, wedle ostatnich wymo­
gów mody i komfortu. „Z w iązek" Eprowadza 
ja  każdy sezon materyały angielskie z Brad- 
ford, Huddersfield, Leeds i t. d., a oprócz tego 
zaopatruje się w odpowiedni zapas materyałów 
krajowego wyrobu. Pracownia „Związku" za­
trudnia w Krakowie 50 ludzi, we Lwowie zaś 
15. Pracownia krakowska i sklep z nią połą
Czony, urządzone br w  sposób,-przynoszący za­
szczyt kierownikom „Związku". Przy wykoua-

e■‘►-"Morzonych przez klientelę, zaję- 
ryC,. czterech przykrawaczy, »którzy ukoń- 
r\' Akademie krawieckie w Wiedniu i Mona­

chium. W naszych warunkach niezmiernie waż- 
pym artykułem są ubrania gotowe, produkcya 
ich w „Związku" dochodzi już obecnie do sa­
my 60.000 koron wartości. „Związek" poza klien­
telą, kupującą gotowe ubrania, ma także inną, 
która zaopatruje się w ubrania zrobione na ob- 
Btalnnek. Należy do niej duchowieństwo, oraz 
znaczny zastęp urzędników państwowych i oby- 

gejow skiego. Spodziewać się woluo, 
i ele cb Którzy dotąd szukali szykownego 

^anckiego ubrania gdzieindziej, zwrócą się 
fl0 Związku". J. T. 225 3 4

ffi B ija jn t i n i m  i l iM is .
~  ^Miesięcznika heraldycznego1- nr 12 za r.

1909 ukazał aię i zawiera następujące artykuły: 
Udostojnienie herbu Jana Wyhowskicgo, hetmana 
^ojsk zaporoskich z r. 1659 przez =dra A. Czc- 
^ ^ ‘ Kleg0. Stoczew i Ealowie (dok.) przez dra T. 
^  kowskiego. Nowo odkryte herby* na ceramice 
tła ®r°dyszczu Lutawa, przez K. Bołtunowskiego. 
^ końcu znajdują gią zagadnienia i odpowiedzi, 
Uia*0ttDienJa P^ańertne, sprawozdanie z posiedze- 
har ^ d z ia łu  Towarzystwa, a w dodatku metryki 

Jenów Tremboweiski zebrane przez dra M.
Wąsowicza.

W;^ > iętlziowie" Wyspiańskiego na scenie
d ^ sp :iskie;. W  dniu 16 b. m. odbędzie się w wie- 

fc11 teatrze wlutimcs Thcatcr" premiera „Sę- 
jęv^  Wyspiańskiego. Sztukę tę przetłumaczył na 
w w n:emiecki i wydał nakładem firmy K. Etzolda 

ot)acbinm p. K. R ó ż y c k i .  k

szal .  —  Twarz blado-żółta, włosy nieuczesane, 
lekko tylko przygładzone.

Na wstępie rozprawy adwokat dr Szalay kon­
statuje, że w sprawozdaniach w dzienuikach wie­
deńskich z procesu jest omyłka w inierpretacyi 
szczegółów aktu oskarżenia, a mianowicie, że 
z k a n c e l a r y i  L e w i c k i e g o  z g i n ę ł y  
a k t a  s p r a w y  B o r n w s k a - H a e c k e r .  —
Obrońca prosi przewodniczącego, aby wpłynął 
na sprawozdawców, aby nie zamieszczali myl­
nych szczegółów.

P r z e w o d n i c z ą c y  podnosi, ie nie może 
wkraczać w te sprawy.

Następnie rozpoczęło się

przesłuchanie oskarżonej.
P r ze w.: Czy pani przed końcem procesu z 

z Haeckerem bała się, że Lewicki ją zdradzi i 
czy odbyła z nim w tym kierunku konferencję?

O sk.: Miałam żal do Lewickiego, żi przez 
cały czas rozprawy, gdy padały na mnie naj­
straszniejsze oskarżenia, on na sali słówkiem 
mnie nie obronił; dlaczego wtedy, gdy ja się 
tak strasznie męczyłam on tych swoich świe­
tnych argumentów, użytych później w końcowej,
świetnej obronie, nie użył, dlaczego kolejno n ie . . . . .
zbijał oskarżeń? Dlatego widocznie, aby potem Porasnym >,Czasie i zi\owej Reformie , ze na

reneye pani z obrońcą podczas trwania rozpra­
wy.

Adw. dr S z a l a y :  Czyż nie lepiej, że teraz 
zwrócę uwagę oskarżonej na jakiś szczegół, niż 
żebym stawiał wniosek o ciągle pi zerwy.

P r z e  w.: Więc pani powiada, że nie znała 
zawartości listu otwartego Szczepańskiego.

Osk.  Nie znałam też początkowo (nim po­
znałam Lewickiego, jako swego obrońcę), ani 
Lewickiego, ani Szczepańskiego. List ów poka­
zał mi p. Wójcicki, sekretarz teatru, u którego 
mieszkałam.

P r  ze w.: Dlaczego mąż pani, wiedząc, jaki 
nieprzejednany jest Szczepański, wpływał na 
panią, aby podjęła się interwencji?

Osk. :  Widocznie łudził się, że ja mogę ko­
rzystnie interweniować...

W tym miejscu prwstała s i l n a  s p r z e c z ­
ka  między drem Szalayem a przewodniczącym. 
Mianowicie dr Szalay podniósł, że w miejsco­
wych dziennikach pojawiło się oświadczenie 
Borowskiego, że na rozprawie nie stanie.

P r z e w. Nie możemy się kierować tem, co 
pisze prasa. Czy p. Borowski nie stanie na roz­
prawie, nie wiem, pan mecenas zresztą dobrze 
wie z oświadczenia Borowskiego w dzisiejszym

K o r o w s k S e f .

Kraków, 14 stycznia.
 ̂ - Trzeci dzień rozprawy.

wśród iS^ °  t;rk, jak wczoraj. Na sali pełn o; 
które y ^ ,02-}’211 kilkanaście pań z inteligencyi, 
ne rzed"i^y wszystkie krzesła w sali, ustawio- 
z wraca P°^ baryerą. Powszechną uwagę 
broda -re^en starszy mężczyzna, ze szpakowatą 

. ktćr eSt P- dygnitarz sądowy z Odes- 
«rtebieen»Z® spcr'y;i!lią przysłuchuje się

o  if  i - r°zprawy. 
i o ó ^ ' ' c 9 raB0 d w ó c h  w o ź n y c h  

ffł ‘ ° ° s k a r ź o n ą  B o r o w s k ą  p r z e z  
f C kn 3- f ° t e l u  do p o c z e k a l n i .  Bo- 

V- *trj lekarzy, j e s t  t a k  o s ł a b i  o- 
E0.)Z7 , Ie,może po schodach chodzić, otacza 
ją 0[ik^ it-k a rz  więzienny dr Smolarski; leka­
rze dr  ̂ ucnho;Z( dr Jankowski i dr Kwiatkow­
ski cżiL-^ją u ad oskarżoną w sali rozpraw.

Do gooz^y  9* 4 sądzono, że rozprawa się nie 
rozpocznę, gdyż Borowska była nadzwyczaj o- 
slabiccą 1T>' p r z y l e g ł e j  s a l i  b a d a l i  j ą  
l ekar z e -

“Wretzcie weszła na salę. B e z  n a k r y c i a  
g ł o w y ,  ba ramionach, na b i a ł y m  k a f t a ­
n i k u  ma z a r z u C0Cy c i e p ł y ,  w e ł n i a n y

udręczywszy "mnie, mógł błysuąć w końcowej 
obronie. Miałam do niego żal za to, jako do 
adwokata i człowieka.

P r  ze w.: Nie sądzę, aby Lewicki tak ile 
panią bronił. Oszem, w czasie zeznania Bakaja, 
Lewicki bardzo mocno przycisnął B a k a j a  do 
muru, żądał nawet jego uwięzienia. A co się 
tyczy owego wręczonego Lewickiemu depozytu, 
co to było?

Osk. :  Były to listy Lewickiego do mnie. On 
nie wiedział, że to listy i przechowywał je w 
kasie wertheimowskiej.

P r  ze w.: Jaki cel w tem pani miała?
O sk.: Mąż żądał odemnie wydania tych li­

stów; były tam listy z jesieni. Nie chciałam, 
żeby wiedział, że w depozycie były moje listy. 
Dalej opowiada oskarżona, że po rozprawie, po 
wyroku zasądzającym Haeckera, poszła z mężem 
i oficjalnie Lewickiemu podziękowała za wynik 
sprawy; nie przestawała jednak mieć żalu do 
niego za sposób prowadzenia obrony.

—  Tak —  mówi dalej Borowska —  przez 
cały czas rozprawy z Haeckerem ani chwili nie 
miałam spokoju; zdawało mi się ciągłe, że L e ­
w i c k i  w s t a n i e  od s t o ł u  i złoży ob­
ronę (bo właściwie byłam oskarżoną), podnosząc, 
że nie chce bronić złej sprawy.

Między o s k a r ż o n ą  a p r z e w o d n i c z ą ­
c y m wyniknęła dłuższa d y s p u t a  co do spo­
sobu prowadzeniu rozprawy z Haackeiem przez 
Lewickiego, którego potępiła minie oskarżona, 
a bronił rzeczowo przewodniczący.

P r  ze w.: To nie wina Lewickiego, że spoty­
kały panią tu na sali tak ciężkie zarzuty. 

O sk .: Tu znęcano się nademną.1 
P r z e  w. odczytuje następnie list Burowskiej 

do koncypienta ś. p. Lewicriego dr Bogdanie- 
go, w sprawie podziękowania dla Lewiekiego, 
za wynik procesu. W  liście tym prosi Borowska 
Bogdaniego o radę, w jaki sposób podziękować 
Lewickiemu za prowadzenie rozprawy.

O sk.: To miało być podziękowanie oficjalne, 
d la  a d w o k a t a ,  w duszy czułam co innego.

Borowska opowiada dalej o swem wyjeździe 
do Lwowa; Lewicki wyjechał do Zakopanego 
i stamtąd napisał jej list z wyrzutami, że nie 
została. Nazajutrz znowu pisał jej Lewicki wy­
rzuty, że teraz, gdy nowe go życie czeka po 
rozprawie, ona zrobiwszy „pustkę" w jego by­
towaniu, wyjeżdża.

P r  ze  w. w tem miejsca dla wyjaśnienia na­
stępnych momentów sprawy i rozprawy, wyłusz- 
czył przysięgłym genezę znanej a f e r y  S z c z e ­
p a ń s k i e g o  z L e w i c k i m ,  w której to_afe­
rze Borowska interweniowała u Szczepańskiego, 
na korzyść Lewickiego.

Adw dr S z a l a y  zaznacza, że Szczepański 
wystąpił ze znanym listem otwartym przeciw 
Lewickiemu, p. t. „Chuliganowi adwokackiemu" 
i t, p., dopiero wtedy, gdy ś. p. Lewicki napi 
sał i ogłosił list do ekscelencyi Hansnera, z po­
tępieniem Szczepańskiego, odnośnie do sprawy 
karnej redaktora Szczepańskiego z byłym jego 
współpracownikiem p. Wład* Stawowczykiem.
. O sk.:*L ist otwarty Szczepańskiego miałam 
w rękach w roku 1908 i, zdaje mi się, czyta­
łam go. Ponieważ Lewicki miał już moją spra­
wę w ręku, mąż mój z początku interweniował 
u Szczepańskiego.

P r z e  w.: Ja się pytam, kiedy pani interwe­
niowała u Szczepańskiego?

Osk. :  Mąż mnie informował, że sprawa jest 
groźną, że Szczepański nie chce słyszeć o po­
godzeniu się z Lewickim, że wszelka interwen­
c ja  jest chybioną. Dnia 13 września mąż mój 
był ponownie w Krakowie i podjął kroki, aby 
„Nowiny" na nowo otwarły swoje szpalty dla 
mnie i dla Lewickiego. Lewicki powiedział, że 
jeżeli kto, to tylko ja mogłabym ich pogodzić.

—  „Niech pani — mówił do mnie Lewicki — 
podejmie się pośrednictwa, ja gotów jestem dać 
jakąś deklarację na jego (Szczepańskiego) ko­
rzyść".

I, zdaje się. na drugi dzień, dał mi taką de­
klaracjo, ■ a gdy przytem przedstawił mi, że 
Szczepański postąpił sofcie z nim niesłusznie, 
podjęłam się tej misyi.

— „Niech pani —  mówił mi Lewicki —  za­
pyta Szczepańskiego, czy nie wydałby „listu 
otwaitego" z moim podpisem, za list taki mogę 
zapłacić, ile zechce".

Widocznem więc było, żę Lewicki chce prze­
kupić Szczepańskiego, z czem się zresztą dawał 
przedemną słyszeć. Z myślą, że robię tem przy­
sługę Lewickiemu, jak mniemałam skrzywdzo­
nemu przez Szczepańskiego, poszłam do re­
daktora „Nowin", ale o uwłaczającej propozycji 
z a p ł a c e n i a  za „list otwarty" a właściwie 
przekupienia, nie wspomniałam Szczepańskiemu. 
Wszelkie jednak usiłowania moje w kierunku 
pogodzenia ich z sobą spełzły na niczem, Szcze­
pański a n i s ł y s z e ć  n i e  c h c i a ł  o zgodzie 
z Lewickim, ani o żadnej deklaracji’ mimo że 
Lewicki chciał dać deklarację wszelką, jakiej 
tylko zażąda Szczepański.

P r  zew .: Więc misya pani spełzła na ni- 
cze-m ?

Osk. ;  Tak. Zupełnie na niczem. Lewickiemu 
dałam wymijającą odpowiedź, że nie umiałam 
się do tego zabrać i t. p.

W ciągu zapytań przewodniczącego do Bo­
rowskiej, ta zwraca się do swego obrońcy dra 
Szalaya, czemu sprzeciwia się przewodniczący.

P r z e  w.: Ja nie mogę pozwolić na konfe-

rozprawie stanie...
Dr S z a l a y :  Pan przewodniczący zarzuca mi 

kłamstwo. Ja nie powiedziałem, że wiem o tem, 
że Borowski stanie, odwołuje , się do ‘ sumień 
wszystkich uczciwych ludzi. Pan przewodniczą­
cy jest tak zdenerwowany, że nie rozumie, co 
do niego się mówi.

Przewodniczący grozi obrońcy użyciem kary 
dyscyplinarnej za niewłaściwe zachowmnie się.

Dr S z a l a y  stawia więc konkretny wniosek, 
aby ze względu, że mąż podsądnej ma prawo 
nie składać zeznań, nie odczytywano jego ze­
znań w śledztwie składanych.

Prok. dr. M a r o w s k i  oświadcza się przeciw 
wniossowi obrońcy.

P r z e  w', zapowiada na później uchwałę try­
bunału w tym względzie, poczem polecił odczy 
tać „List otwarty" ś. p. Lewickiego do eksc 
Hausnera w sprawie śledztwa karnego przeciw 
Ludwikowi Szczepańskiemu. Treścią listu ś. p. 
Lewickiego było wykazanie, jakoby p. Szcze­
pański wyłudził od studenta prawa, Władysła­
wa Stawowczyka 10.000 koron, jako od wspól­
nika pisma; od wspólnictwa wnet jednak Sta­
wowczyka odsunął i pieniędzy mu nie zwrócił, 
List ten wyjaśnia powstanie zatargu Szczepań­
skiego z Lewickim i wywołał w odwecie „List 
otwarty" Szczepańskiego do Lewickiego, zaty­
tułowany: „Chuliganowi adwokackiemu, Wło- 
ćzimisrzowi Lewickiemu, kilka płów w publicz­
nym porachunku", wywołał następnie sprawę 
przed „Ligą honorową" i interwencyę Borow­
skiej u Szczepańskiego na korzyść Lewickiego.

„List otwarty" Szczepańskiego do Lewickie­
go również został odczytany.

List- ten, po raz pierwszy odczytany publicz­
nie, zawiera tak straszne zarzuty ś. p. Lewic­
kiemu uczynione, jąko człowiekowi, adwokatowi 
i dziennikarzowi, podane w słowach drastycz­
nych, że andytoryum było zdziwione i wprost 
zdumione podobną publikacyą.

P r z e w o d n i c z ą c y ,  po odczytaniu obu li­
stów, wyjaśnia, że zarzuty niektóie mają pod­
stawę realną, między innemi,-ze Szczepański 
zapłacił pewne długi za Lewickiego, co miał mu 
Lewicki odrobić zastępstwami prawnemi. Rów­
nież przewodniczący wyjaśnia, czy i o ile któ- 
ly z zarzutów uczyniono Lewickiemu przez 
Szczepańskiego, ma podstawę i uzasadnienie.

Następnie odczytano pismo ś. p. Lewickiego 
do Izby adwokackiej w swej sprawie z Szcze­
pańskim, i pismo prezydyum „Ligi dla ochrony 
czci" o wyznaczenie sądu honorowego w ich 
sprawne. Sąd ten stanowić mieli: prof. Fi-yderyk 
Zoll (przewodniczący), p. Głażewsk' i hr. Tar­
nowski Zdzisław. : '

c h a n i a  p. S z c z e p a ń s k i e g o  w śledztwie 
Izba adwokacka n ie  u z n a ł a  z a  s t o s o w n e  
wdrażać przeciw śp. Lewickiemu jakichkolwiek 
dochodzeń, z powodu listu otwartego p. Szcze­
pańskiego przeciw niemu.

Po odczytaniu jeszcze kilku aktów przewo­
dniczący zarządził pauzę do g. 1 po połud.

Pos. Ilupka oświadczył wczoraj, przy „fa­
ktycznych sprostowaniach" że mowę swoją wy­
głosił tylko we własnem imieniu, nie w imieniu 
klubu konserwatywnego, do którego należy. Co 
było powodem tego zastrzeżenia? Przypuszczamy, 
ż-e poglądy tego posła ną r e f o r m ę  w y b o r ­
czą.

Jak wiadomo, poseł Hupka, nie powiedział 
właściwie pod tym względem nic nowego. Ani 
usunięcie równości z czteroprzyraiotnikowego gło­
sowania, ani zabezpieczenie większej własności 
stanu posiadania, ani cenzus inteligencyi, wzglę­
dnie pluralność w miastach —  nie była w n- 
stach konserwatywnego posła dla nikogo nie­
spodzianką. Oczywiście pomimo tego nie jest bez 
znaczenia jego deklaracya, że są to jego oso­
biste poglądy, bo wynikałoby stąd, żo prawica 
nie jest jeszcze zdecydowaną co do zajęcia sta­
nowiska w sprawie reformy wyborczej.

Dotychczasowa dyskusya budżetowa w Sej- 
mię. oprócz tych rewelacyj posła Hupki, nie 
przyniosła, z poiskiej strony, żadnych ważniej­
szych momentów politycznych.

Z powoda przerwy w połączeniu telefoni- 
cznem ze Lwowem, nie otrzymaliśmy sprawozda­
nia z dzisiejszego posiedzenia sejmowego.

Informacje te, zupełnie pozbawione poditawją 
wyrządziły wielką krzywdę człowiekowi, wydalone 
mu z zaboru rosyjskiego, f pracującego uczciwie w 
Krakowie na utrzymanie. P. Chrościcki nie miał 
powodu „uciekać" z Krakowa i uciekać nie myśli. 
Widocznie ktoś zrobił fałszywe doniesienie do po­
licji, która, nie sprawdziwszy rzeczy i nie przesłu­
chawszy wcale p, ChroścLkiego, zakomunikowała 
treść dziennikom, wyrządzając tem wielką krzywdę 
człowiekowi, wyzat^mu ze stosunków w swojej ści 
ślejszej ojczyźnie.

Sprzeniewierzenia. Z pozuania telegrafują: Ka- 
syer polskiego Banku l u d o w e g o  w Księstwie Po- 
znnuskiem, nazwiskiem A l e k s a n d r o w i c z ,  zo< 
stał aresztowany za pi rzeniewiarzenie 10.000 Mr.

fJapatl bandycki. Pisma warszawskie donoszą. 
W dniu 11 b ra. wieczorem przy n tacy i Rudziszki 
na kolei petersburskiej, pięciu uzbrojonych w re­
wolwery bandytów nat-adło na kantor przewozowy 
Landego. Bandyci wszyscy byli zamaskowani i wo­
łając, aby nikt nie ruszał się z. miejsca, wystrzelili 
kilkakrotnie w )o\viotrze, nio raniąc nikor-o. Zra­
bowawszy 1.500 rb., tego samego wieczoru bandyci, 
rozjechali się pociąeiem osobowym w różne strony.

Katastrofa okrętowa. Z L o n d y n u  telegrafu^ 
ją : Z S a n  F r a n c i s c o  donoszą, że okręt „Cza- 
rina" uważać należy z a  s t r a c o n y .  Obawiają się, 
że wszyscy ludzie, którzy znajdowali się na okrę^ 
cie, z g i n ę l i .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Konopiński,

I S A D E S Ł A N a .
Artykuły w tym dziale nie pochodzą o<? 

redakeyi).

Całą*drugą część dzisiejszej rozprawy wy­
pełniło odczytywanie dokumentów i aktów, od­
noszących się do sprawy Szczepański contra
L e w ic k i .

Sprawa ta ma ogromną, niemal zasadniczą 
wagę dla toczącego się obecnie procesu dlate­
go, ponieważ obrona twierdzenie swoje, iż Le­
wicki popełnił samobójstwo, a nie został zamor­
dowany, opiera na drugiem twierdzeniu, miano­
wicie, że samobójstwo to popełnić on musiał, 
ponieważ zarzuty, z któremi występowa! prze­
ciw niemu p. Szczepański, musiały być dla nie­
go zabój czerni.

utóż z odczytanych dotąd na rozprawie do­
kumentów, okazało się, że zarzuty te, a przy­
najmniej te z nich, które były zawarte w ' głoś­
nym dziś liście Szczepańskiego p. t. „Chuliga­
nowi adwokackiemu" i t. d. —  na wyraźne żądanie 
ś. p. Lewickiego rozpatrzyła Izba adwokacka i 
przyszła do przekonania, że częścią odnoszą 
się one do spraw dawnych już poprzednio 
przez nią z dodatnim dla Lewickiego skutkiem 
rozstrzygniętych, już to są stawiane w -formie 
tak ogólnikowej, że rozpatrywać ich nie mo­
żna, jużto wreszcie są zwyczajnemi wyzwiskami 
jak „chuligan", „bandyta" i t. p. które stano­
wią zwyczajną obrazę czci.

Uchwała ta Izby adwokackiej została zako 
mnnikowaną ś. p. Lewickiemu d. 13 stycznia 
i 909 r. wraz ze zwrotem oryginalnych przezeń 
do sprawy Izbie dostarczonych aktów, któro 
miał Lewicki odesłać potem Lidze dla ochrony 
czci we Lwowie.

Najważniejsze z -tych dokumentów są: list żo­
ny ś. p. Lewickiego, która potwierdza w nim, 
że ś. p. Lewicki wypłaca jej regularnie umó­
wione przy dobrowolnej separacyi w r. 1902 
alimenty, tudzież list dyrektora fabryki papie­
ru braci Fijałkowskich, który stwierdza, że 
dług wekslowy, jaki firma ta miała u Lewic­
kiego, a juki po zredukowaniu go do sumy 
1000 koron wziął na siebie p. Szczepański, po­
chodził stąd, iż Lewicki, jako ręczyciel podpi­
sał weksel osobie trzeciej, która nim swoje zo­
bowiązania w fabryce pokryła.

_ Dalej list p. Szczepańskiego do ś. p. Lewic­
kiego. w którym p. Szczepański w słowach bar­
dzo dla Lewickiego zaszczytnych, zaprasza go 
do współpracownictwa w „Nowinach" i do roz­
poczęcia jakiejś akcyi politycznej, przez zało­
żenie radykaluo-narodowego stronnictwa, które 
nazywałoby się „młudopolskiem".

Wreszcie racbuneic ś. p. Lewickiego honora- 
rj’ów literackich i adwokackich, z którego oka­
zuje się, że ś. p. Lewicki owe 1000 kor. długu 
jego, które wziął na siebie p. Szczepański, w 
zupełności pokrył.

Na podstawie tych dokumentów i p r z ę s ł u -

I
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z rłnia 14 stycznia.

reafsB SS,
Paryż. Dzienniki donoszą z P e k i n u :  
P o g ł o s k i  w o j e n n e ,  nadchodzące tu ■ 

Charbina i Władywostoku, pojawiają się coraz 
częściej i znajdują wiarę. Powszechnie sądzą, 
ie atak Japończyków na WJadywostoR nastąpi 
w niedługim czasie. Japończycy w z m o c n i l i  
z n a c z n i e  s w o j e  f o r t e c e  i załogi w pół­
nocnej Korei. Japoński sztab generalny wyje­
chał w podróż inspekcyjną na Koreę.

Ga ł a  M a n d ż n r y a  z a l a n a  f o r m a l n i e  
s z p i e g a m i  j a p o ń s k i m i ,  tak samo, jak 
przed woiną w r  1904.

S p r a w a  S o S r ic L ie r a .
Wiedeń. Sprawa usiłowanego kupna sinku 

potasn u kupca P f e i 1 a, wyjaśniła się. Oficer, 
który chciał kupić siukn potasu, sam się złgo- 
sił u władz. Okazało się, że jest on rzeczywiś­
cie fotografem-amatorem. (Zob. art. na 2 stro­
nie. Prz. red.)

S a g !  c z e s M e .
Wrocław. „Breslauer Ztg" donosi o wydaniu 

przez władze miejscowe zarządzenia w sprawie 
w y d a l a n i a  C z e c h ó w ,  pracujących w Pru- 
siech.

P r z e s i le n ie  n a
Budapeszt. Kr. Khuen Hedervary dzisiaj n- 

kończy prace około u t w o r z e n i a  g a b i n e t u  
jutro udaje się do Wiednia.
** '. r- -.j- ‘  w

% m ^ n s $ r a c y e  «
Dzienniki tutejsze donoszą z Ma-

Dra Raya

wybitny środek przeciw

osłabieniu nerwowemu, bezsenności, ner­
wowym bólom głowy, neurastenii, migre­
nie, przez lekarzy uznany za świetny.; 
•

Na zarządzenie lekarskie.

Cena flaszki 5 koron, dostać można w  apte­
kach. Skład g łów n y : Schwan - Apotheke 

Wiedeń, Schottenring 14.
261 3 6

Zakopane
a l l e a  D y c h o w a  ( o b o k  E r u p ó w e h )

Kobo otworzony, nunwny

„Hotel Sa riM & )sffi“
Centralne ogrzewanie. Wodociągi z zimną i go­
rącą wodą na korytarzach. Kanalizacja. Łazien­
ka. Telefon. Pokoje słoneczne na doby, tygo­
dnie, miesiące od 1 kor. 40 hal. na dobę (z opa­
łem). Pizy dluższem jzaraieszkaniu znaczny opust. 
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Paryż.
d r y  tu:

Wczorajsze d e m o n s t r a c y e  w o - j s k o w e  
m a j ą  c h a r a k t e r  b a r d z o  p o w a ż n y .  Są 
one wyniniera politycznej agitacji K a r l i -  
s t ó w,  którzy utworzyli na nowo wo wszyst­
kich miastach Hiszpanii s i l n e  o r g a n i z a ­
c j e .

Madryt. Szereg generałów, w tej liczbie były 
minister D i n a r  es, złożyli ministrowi wojny 
życzenia z powoda zarządzeń, poczyniouyeh pod­
czas demoristracyj, jakie wczoraj miały miejsce. 
Minister wojny odbył konferencję z premierem. 
Sąd wojskowy zajmuje się temi demonstracyarai.

_ L M & a a stw o  k H is i,
Paryż. Dzienniki donoszą: W  najbliższych 

dniach odbędą się zaręczyny króla M a n u e l  a 
portugalskiego, z ks. Beat-ryczą Conaught. Ślub 
odbędzie się w maju.

S a a g l k zt  IsKdnyild.
Paryż. Wierzyciele ks. Ludwiki Koburskiej 

położyli areszt na wszystkich jej pakunkach z 
garderobą, znajdujących się w Paryżu.

w  G r s s f i .
Ateny. Dzienniki donoszą o zamianowaniu 

kilku pułkowników brygadyerami, między tymi 
prezesa ligi oficerów, Zorbasa.

1 9 2  13 16

W f p a c i E i i t a  w i m & w ,
m

wady urody cery twarzy
leczy się w lecznicy lekarsko-kosmetycznej’

D r a  M J 5 Y B A
E p a k ś w , e I. F la r jrsB sL s  3 7 ,

Brodawki, znamiona, żyłki, pryszcze i t. d. usu 
wa się radykalnie prądem elektrycznym. 

653 3 0

M a  f e s m a w a l l  f f o w e ś ó !
Do kostynraów buciki najnowszego fasonn z ł o t e  
i s r e b r n e ,  jak również ze skóry ant\lepowej 
i kangurów, w różnych kolorach, wykonywuje i ma 

na składzie

W 0 J 6 I S S H  E A P i U A
w Krakowie, ul. Sfawkow3ka 24.

(w domu X X, Emerytów)
Zamówienia uskutecznia na żądanie w 24 godzinach.

Wyrób tylko własny! 712 1 0

P ©  z a m i n i ą s ł ! !  e k i & ^ ss,
Kraków, 14 stycznia,

Podziękowanie ofiarodawcy pomnika grun­
waldzkiego. D nia 15 b. m. udaje się do W iednia  
depufaeya gm iny ni. K rakow a, pod przew odnictw em  
prezydenta m iasta dra L eo, aby z łożyć  m istrzow i 
Ignacem u Paderew skiem u podziękow anie za WHpa- 
n iały  dar pom nika grunw aldzkiego dla K rakow a. 
W  skład deputacyi w ch dzą obok prezydenta radcy 
m iejscy : poseł dr Bandrow ski. poseł J. K. F edoro­
w icz i prof. dr. Julian Nowak. Depntacya złoży Ign a­
cemu Paderew skiem u podziękow anie w niedzielę d. 
16  b. m. w południe.

Pcżyczka krakowska. Cała 4 prc. komunalna 
pożyczka miasta Krakowa została już przez konsor­
cjum bankowe sprzeianą. Papiery krakowskie cie­
szyły się wielkim poknpem.

Insynuacye policyjne. Na podstawie informacyj 
policyjnych, zamieszczono w źrodo!v t m numerze na­
szego dziennika doniesienie, które znalazło się tak­
że w innych pisma :h miejscowych, jakoby p. W a­
cław Chrościcki z Warszawy nie wyrównywał ra ­
chunków w hotelach, podawał się za sekretarza je­
dnego z profesorów uniwersytetu, i wreszcie jakoby |

t e i e r g r & i i c s t t e .
W ledar, 1 4  stycznia. (G ie«d a  p o łu d n iow a .;
i i  arii j.17'76. rtenta majowa »4 8ó. Kenta^kf-roiiow* 

węgierska Ak.ije an»tr. takt. kred. 473 75. Akcv»
węg. sakł. kred. 703’5O. Afcoje Anglooankn 317 50. Afcey* 
Unionbankn 534’60. Akoye Bankrercinu 548 — , A koje Len­
do. nanfcu 500-36. Akcye kolei państwowych 780'b0. Lom­
bardy iss-50. Akoye fabryki broni 7101— . Ak«y# ttto-
aiowe O— Alpiay 75C25. Rima-Maranyi 4 /1 -__  Ak-

*e lM n o g o  Losy tureckie
ł3o 7o. n acie  2o4‘ 50. Akcye gnlic. Banka hipotecznego

Usposobienie; spoi;ojua.
9srllat 14 stycznia, (-łie lla  poranna.)
A icy e  kredytowe t l l  dd. Tow dyskontowe 196 75.
UposoOienie: utrzymane.

Gi«łda zbożowa.
Budapeszt, 14 stycznia. P ło n ic a  aa kwiecień od 14-31 

do 14-33; pszenica na maj od I4-OS d* 14 0 9 ; pszenica 
na październik od 11-93 do 11-99; żyto na kwiecień od 
9 93 do 9-h7 ; żyte na październik »d  8-97 do 6-98:
owies na kwiecień 7 63 do 7-89; owios na paździer­
nik od — •— do — : Kukurydza aa maj 8-71 do 6 7 2 ; 
rzepak na sierpień 13-65 do 13-75.

Oferty mierna, chęć kupnz mieraa, usposobienie silno; 
zimno.

zb ieg ł z  Krakowa. I

D r o g u e r j  a  Z .  K o m o i o w s k i a p

K r o k ó w  F i f l r m k O  3 3  opaski hygieniczne dła Pań. Bandaże, opatrunki, Pasy brzuszne. Bandaże 
Ki a Ky i B j  M USjanana dla koni> Artykuły gumowe hygieniczne. W ody i sole mineralne naturalne

i sztuczne. Sól morska i siarka do kąpieli. Kąpiele z kwasem węglowym
- - fabryki „T len". Świeże zioła ks. Kneippa Wina lecznicze. - -

gaagsttaesg gaaagaaBBsaEgsaaEgŁsgaaa

W ysyłki na pro­

wincję odwrotnie 

opakowanie franco.
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W  Z w ie ra n c y• " w o
czasu mieszkania z 1, 2 i 3 pokoi. — 
Wiadomość w miejscu. 683 l 3

całe drugie piętro przy ul. Lubicz, o- 
grzcT.vnne centralnie, oświetlenie elektry­
czne, lokal nadający się szczególnie na 
biura i t. p., od 1 lipca b. r. do wy­
najęcia. Wiadomości udziela administra­
tor. ni. Podwale 6. 634

UuJ ** ' «sjł
w proszku luń poślednie

w kolorach i m agnezja  do żywych obrazów i 
t. p.. poioca najtaniej koncesyor.owany skład 
ogni sztucznych. H. Niemetz, w Krakowie, ul. 
Szewska 2. 570 3 6

osoby staraj. lab jako wychowawczyni. /'riosze- 
nia pod „ P r a c a -1 posto restante K ra iló l? , za 
okazaniem kwitu inser.atowogo. 679

obszaru uo 1000 morgów, 6 kwadransów 
oddalony od większej staoyi kolejowej, 
z inwentarzem lub bez, z wolnej ręki 
do sprzedania.

Bliższych informacyj udzieli M. Strusz- 
kiewiez, c. k. notaryusz, w Czarnym Du­
najca. 690 i 3

siiM pis i tanim
119 11 0poleca

llsnm MmsFda
-jj\

Wyłączne zastępstwo fabryk B9- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewiczn. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

P ą s s M  I  © I n t s f
codziennie świeżo

w Krakowie 166 8 o

i l
tri
N

------

S IP fp M
j i u a m k u i ,  m m m u m ,  m m  i  p i l M

oraz mniejsze realności, tak w Wielkim Krakowie, jakoteż na prowincyi i po 
wsiach, ma do sprzedania, oraz poszukuje do kupna —  Adurn EiJiński, Boni 
handl. i przem. w Krakowie, u!. Szawska 11. Telefon Nr 10 04. 642 3 5

8? ^  * •***chą»ik, i i .  Zwiiti
Kraków, ulica Sławkowska I.

1 poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralno, po- fl 
| lowe. termometry dzwonki elektryczne i warsztat roperacyjny. 251 5 0 *

  yr -1,.^r iS&.±in3u4Sati\g tw- a'.

Tanie pokoje r»SrrssS
tek, w cenie 30, 18, 16 koron, Staro­
wiślna .15, olicyna. 354 8 10

p ią tek  14 Stycznia 1910.

polsko-niemiecki, z przeszło 9-cio letnią 
praktyką w biurze i w podróży, poszu­
kuje odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
pod „N. 100“ poste restante Kraków.

498 3 3

Poszubisli
miojsca do haftu i szycia w prywatnym domu. 
Zgłoszenia pod I. 24. poste rest. Kraków. 635 2 6

t »fiir£i8SS3'«*' 'WaSWEBłSEMKUifcU

zdolnego ekspedyenta, z polskim i nie­
mieckim językiem, obeznanego z urzą­
dzaniem wystaw, przyjmie Skład sukna 
ISaiącseSs i Łasi&osa, L w ów , ul. Ja­
giellońska 3. Zgłoszenia z fotografią 

314 5 o

Utelr ffllinig
Pokój frontowy, duży, urządzony, na 

2 lub 3 osoby, na I p.
Pokój na il p., są do wynajęcia za­

raz przy ul. Długiej 37.
Wszystkie trzy pokoje mogą być z u- 

trzymaniem,
Wiadomość tamże na II p. eil 2 s

Zarząd pasieki

1. S i l i  w i ś i i i
ad Borszczów wysyła w 5-kilowych hlaszankach. 
wszystko opłatnio, prawdziwy miód lipcowy 
w cenie t K  ::0 li, a wyborny miód lipcowy 
w ceme 8 K. W ysyła również miody pitne, 
wyszczególnione na kilkn wystawach, a la sto­
łowy kasztelański, królewski i miody pitne o- 
wocowe jak Borówczak, Maliniak, Dernniak, 
Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak itd. w 5-kilo- 
wych hlaszankach, wszystko opłatnie, w- cenach 
od 6 K 40 h do 6 K 70 li. — Cenniki na 
żądanie frauko. 210 H 20

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
urzędników prywatnych

Zakład ustawowy emerytalny zastępczy
w8 Lwowie: hotel Żor/.a. (gmach własny)

Filia w Krakowie: św. Tomasza ! (gmach c. k. Tow, roln.)
przyjmuje ubezpieczenia w następujących działach:

Poszukiwany jest dla zakładu prze­
mysłowego na prowincyi

ISSif©!3
któryby w wolnych chwilach mógł pro­
wadzić ewidencję, kalkulację i rekla­
macje frachtowe.

Zgłoszenia tylko listowne z opisem 
dotychczasowego przebiegu życia, odpi­
sami świadectw i wyrażeniem żądań co 
do wysokości wynagrodzenia, należy 
nadsyłać pod „K a sy er  6 9 4 “  do Ad- 
roinistracyi ,.N. Reformy” . 6 9 1 i 3

Koruspondsnfa
samodzielna, pewną siłę, doskonale wła­
dającego językiem polskim i niemieckim, 
poszukuje fabryka w Czechach do wstą­
pienia zaraz.

Zgłoszenia tylko listowne z podaniem 
warunków pod znakiem „B a b r a  ń o - 
saJa  6 9 3 “  przyjmuje Administracja 
„N. Reformy” . 698 1 3

fsiKJaht puljłnrstjiwi potrzebny do cu- 
Iłthj&il lilat i l l lk l f  kierai Zielińskiego,

-ul. Sienna 1. 12.

pp jg j g
^ J s ł ls le la le i i c y j  c z e s a n i a

czesze Panie na hale, zabawy,
- wieczorki, koncerty. - - -

H U j  - - - Uskutecznia również - - -

“  ~  „M A N I C I I R E " - -
G. Czaczka, Jagiellońska 5, i! p.

(obok Starego Teatru). 509 4 6

Pierwszy M M \

fil KTdkfiwiE, przy ni. rloiyafeklgj i. to. Telefon 636. 
® © ©

Czyści, odwrósza dywany, meble i t. d. w hygie- 
niczny sposób, zapomocą udoskonalonego apara­
tu, najnowszej konstrnkcyi, przez władze sani­
tarne wypróbowanego i poleconego , iA tosn u; 
froteruje, zapuszcza podłogi i sprząta dokładnie 
całe mieszkania i budynki, irpecyalność: zapu­
szczanie i mycie podłóg w salach balowych, 
oraz czyszcnie portali, okien wystawowych i mie­
szkalnych, szyldów i t. d. Zakład daje wszelką 
gw arancję za nieuszkadzanio przedmiotów czy­
szczonych i dokładne wykonanie zleceń. 621 1 3

S u s iia lter-k oresp on d en t
samodzielna pewna siła, dobry hilansista i rn- 
tynowauy urzędnik biurowy, władający doskona­
le językiem niemieckim, piszący biegle na ma­
szynie. poszukuje odpowiedniej posady. Łaska­
we zgłoszenia pod ,,D. W.1' poeto restante Kra­
ków, za okaz. kwitu inseratowego. 335 6 6

©s&rs fesarmanSiKS M 4*80.
g j S l j r z s i i a B y c h  50-OCO.

K ie p la c ! s ię  c .a !  P o r ę c z a n ie  l W y m ia n a  
d o z w o lo n a  ła ń  z w r o t  p issJ ę tizy .

-» , Nr 3001/ , : 10 klawiszy, 2
rejestry, 28głosów, wiel- 

f i j Ł  r  kość 2 4 x 1 2  cm B  4*30 
S i*  Kr 657 V ,: 10 klawiszy, 1

rejestr! 28 głosów, wiel-

m & m i& r

kość 2 1 x 1 2  cm

kość 3 0 x 1 5  cm B  5*20 
Nr 653s/4: 10 klawiszy, 2 

rejestry. 28 głosów, wiel­
kość 3 0 x 1 5  cm K  5*49 

Nr 3053/ t : 10 klawiszy, 2 
reiestrr. 50 głosów, wiol- 

K 6-20
Nr 66374 : 10 klawiszy, 2 rejestry, 50 głosów, 

wielkość 3 1 x 1 5  cm K  8*—
Szkoła do samonczenia do każdej harmonii darmo, 
ffysy ła  za zaliczką c. i k. iradwomy dostawca 
HAKK3 K G żłSA D , Dom wysyłkowy instrumen­

tów muzycznych, Eriix Wr 310 (Czechy). 
Główny katalog z 3000 odbitek na życzenio ka­
żdemu darmo 1 opłatnie. 367 3 6

złoto, platynę, srebro, 
brylanty, i t. p. celom 
kupna — wykupuję 

dopłacając petną wartość —  —  — 125 85 90

i J K U Ś M . .UL

Interes®
następująca pytania: 1 ) w jaki sposób 
mogę nauczyć się bez trudu i bez po­
trzeby kn :ia  słówek 5 gramatyki na pa­
mięć, a nawet bez powtarzania lekcyj 

w  dorr.u, języka

SŚy.telzl?,, Sraias., aSsasieofo, 
w l o s k i g g o  lasS?

tak, abym rnógl biegła i poprawnie roz­
mawiać, czytać i pisać? 2) czy mogę 
dojść do tego celu w ciągn 6 do 8 mieś! 
biorąc po trzy godziny tygodniowo Inb 
w ciągu 3 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy jest możliwem, ażo- 
bym 'w ciągu 5 do 6 tygodni nauczył się 
tyło, abym mógł udać się w podróż? 4) 
czy jest możliwem, ażeby nauka obcych 
języków sprawiła mi raczoj rozrywkę, ' 
niż wytężającą i nudną pracę? 5) czy 
podczas wykładów nauczycieie Instytu­
tu Betlilza rzeczywiście wyłącznie uży-

IV  d z i a l e  I  ubezpieczenia emerytalne east«m r© w e ,  które obowiązani 
są zgłaszać i zawierać służbodawcy dla swych urzędników' i funkeyouaryuszów 
prywatnych, podlegających obowiązkowi ubezpieczenia w myól ustawy z dnia 
16 grudnia 1906, dz. u. p. Nr 1 z roku 1907 -— 7, mocą ustawową;

W  g lz ia le  I I  ubezpieczenia emerytalne iSejfcjPOWOlMe, w rozmaitych 
normach i kombiaacyach, dla wszystkich urzędników i funkeyouaryuszów pry­
watnych, bądź tó pragnących podwyższyć swe ubezpieczenia ustawowe z działu 
I, bądź też nie podlegających ustawowemu obowiązkowi ubezpieczenia; dalej 
także dla samoistnych przedsiębiorców, oraz dla osób, pracujących w t. zw. za­
wodach wolnych —  bez jóżn i płci; *

W  d z i a l e  I I I— V  zabezpieczenia d|»fes*owoIa8©.kapitałów pośmiert­
nych. samoistnych rent wdowich i posagowe ó"

Przy Towarzystwio istnieją ponadto dla członków także następujące urzą­
dzenia dobroczynne: bursa we Lwowie dla synów członków, uczniów szkół śre­
dnich. fundusze oddziałowe zapomóg doraźnych, fundacja posagowa ula córek 
członków, 5 fundacyj stypendyjnych z 10 ^typendyami corocznemi dla synów 
członków' i t. p. “ ■. - X

Prospekty szczegółowe wysyła i tgszelkich wyjaśnień udziela chętnie
i niezwłocznie dyrekeya Towarzystwa. 334 12  o

A h s I H s .  W I ś M a  3
udziela lekcyj. Rozpoczyna nowy kurs 
od 1 i 15 stycznia. a i o i i  15

W ysyłam co dziou świeżą cielęcinę i wołsw.ino 
wprost 7. pod noża, oraz polędwicę w 5 kg. ko­
szykach 7.a 3 K 25 ii. F. Gantz, Fodirofoezyska. 

. . 560 9 2

£ ) Ó G O e O f » G 6 Q e

t y l k o  sin rm lz  
za l  M m ,  S im iM  23,

o  »  *>

wają języka uczye się mająi-ogo, a wszy­
stko jednak jest jasnoin i zrozumiałem? 
6) czy każdy nauczyciel Josóytnta Ber- 
litza wykłada jedynie swój język ojczy­
sty V 7) czy lekcyj odziela się doprawdy 
od 8 rano aż do 10 wieczór? 8) czy m o­
żna ewentualnie pobierać lekcye u siebie 
w domu, lub w Instytucie zupełnie oso­
bno i w ścisłej dyskrecji? 9) czy mógłbym 
skorzystać z bezpłatnej próbnej lekcyi? 
10) czy nawet osoby w starszym wieka 
z zupełnem z.anfaiiiem mogą przystąpić 
do nauki? 11) czy przyjmuje sie takżo 
dzieci poniżąj la t-12? — zechce zażądać 
bliższych wyjaśnień inb prospektu w biu­
rze Instytutu T h 3 B orlćtk  S cU e o Is  
o f  L a £ ?rć .ig ?s  w  E r a k o w ś e ; p r z y  
c l .  f f lo r y a ń s lu e j  2 5 . 292 5 o

< 0 » o c e > e > s f o »
444 7 10

f i 3 ’ p a ę  z z z r s s z
realność blicko Synku głównego, nada­
jącą się do celów' przemysłowych. Zgło­
szenia należy przesyłać P. R. 25. poste 
restante Kraków', za okazaniem kwitu 
inseratowego. soo 5 o

prywatne od 70 hal. wzwyż. — Ulica Długa 21 
II piętro. 355 9 15

Pożyczki 503 4 1 i

dla P. T. urzędników państw,, prywatnych, ofi­
cerów, adwokatów, liotaryuszy. lekarzy, inży­
nierów, księży, profesorów, nauczycieli i straży' 
skarbowej do najmożliwszej wysokości na 30 
letnią spłatę, załatwia za kondyktem i bez i 
informacyj w sprawie ubezpieczenia na życie 
odziela n.;tuie lub pisemnie R e p r e z e n t a c ja  
S a u ra ten -M ere in n , Lwów, Kopernika 28. II p

K a r e t k a : n a ^ g u m a ć h
iodnokonna, lando, półkryte jiowozy, wóz­
ki. sanie i t. p. do sjuzeduiiia. Araków, 
Zwiorzjmiccka 35. 554 5 o

pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny z w lw nej 
pasieki, wysyła w 5-cio kilowych btaszankach 
franco do każdej stacji pocztowej za pobra­
niem pc cenie 6 kor. 80 hel. «J a a  JK arn® 1? ,  
S :re p ;:f> J ta !i> , W ęgry- 515 ' 20

K i f l l i i
i w razie potrzeby przedmiotów użytkowych i na
podarki okolicznościowe wszelkiego rodzaju przej­
rzeć mój głów ny katalog z 3000 odbitek, któ­
ry na żądanie wysyła się za darmo, opłacony, 
a oszczędzi się. przy zam ówienia w iele pienię­
dzy. O. i k. nadworny dostawca USKfIS !£ o n - 
ra d , Briix Nr 339 (Czechy). 39;: -

Ł. 3210 >59 3 3

Wydział powiatowy w Nowym Targu 
rozpisuje niniejszem licytacyę na dosta­
wę materyału drzewnego na budowę mo­
stu na rzece Dunajcu w gminie Harklowa.

Ogólne ilości potrzebnego materyału są: 
Pali dębowych 30 cm. średnicy 48 76 m3 
Drzewa kantowego dębowego . 1678 m3 
Dvli rzniętych dębowych 0‘08

010 gr........................  10079
Drzewa kantowego sosnowego 169.46 m3 
Ceny w ofertach podawać należy dla 
drzewa dębowego loco wagon stacya 
kolejowa Nowy Targ, dla drzewa mięk­
kiego loco budowa lub loco stacya No­
wy Targ.

Szczegółowe wymiary drzew i warun­
ki dostawy do przeglądnięcia w godzi­
nach urzędowych w Wydziala powiato­
wym.

Termin dostawy do dnia 1 kwietnia 
1910 roku. ^

Oferty z 109/e wadyum wnosić do 
Wydziału powiatowego do dnia 25 stycz­
nia 1910 roku.

Wydział Rady powiatowąj.
W Nowym Targu, 29 grudnia 1909.

Prezes: Uznański w. r.

Ł e f e c y a  f p ay
na skrzypcach udziela nauczycielka z patentem 
£unserwatorvm Warszawskiego, b. ticirenica 
prof. Barcewioza. Helena Kamińska, ul. Kie- 
miradzkiego 13, III p. od godz. 4 do 6. 226 10 10

Mat ę  odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
„ położniczych.

” ” !! tutek papierosowych.
„ sznurkową dla fryzjerów .
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych.

W atę kolorową do opakowania biżuteryi.
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

według wskazówek prof. Dra \Vł. P.yhckiego 
ze Lwowa wyrabia 99 7 O .

F s B t y k a  e p s l r a n l M  caisth „S1S“ -
(Hm N. L. D s im o lsk ie s o )

w p c W z d  - Krskowlg i m Lwowis 
CiBralscRiego 6.

Znak ochronny r.â  opatrunkach chirurgi­
cznych czerwony krzyż z litorami w pośrodku 
M. L. D. i tylko t.akio przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe. „

ęiiflfnjłfRsjf zn miesięcznoin sta- 
HllijfUl łem wynagrodzeniem
v» kwocie 100 koron, obok dobrej pro­
wizji, przyjmie pewien wielki austrya- 
cki dom bankowy do sprzedaży prawnie 
dozwolonych losów na raty miesieczue. 
Zgłoszenia tylko listowno pod „Szczę­
ścia 'życia  przyjmuje Administracja
„N. Reformy “ 551 3 5

CO

l i i
służą moje najnowsze fonografy 
i gramolony, działająca bez za­
rzutu. Dostarczam po najniższych 

- — - j  cenach fabrycznych. IJ a tin ii
— A ) K o n r a d ,  c. i k. nadworny do- 

7  stawca w 3riix Nr 309 (Czechy).
fonogra fy  z 2 walcami 9 H, 
ilramofony z najnowszemi u- 

t worami muzycznemi 22 do 26 K. Zażądać me­
go obficie  ilustrowanego głównego katalogu 
3000 odbitek za darmo, opłaconego. W ysyłka 
za zaliczką. Niema ryzyka! Wymiana dozwolona.

366 o 13

spoczywa cały ciężar ciała, a od dobre­
go, wygodnego obuwia zależy pewuy, 
sprężysty chód — to też jako doświad­
czony szewc, polecani się szczególnie 
osobom mającym nagniotki lub nogi 
chrome t, j. jeunę krótszą (dla których 
wykonuję obuwie na korze) i powołuję 
się na świadectwo mojej klienteli, która 
chętnie powierza mi wykonanie obawia 
i jest iv zupełności zadowoloną, ponie­
waż jestem specjalistą wr tym kierunku. 
Również wykonuję wszelkie inne obu­
wie, np. do ćwiczeń gimnastycznych itp.

S z i i t a .  s z e w c
S w k ó w , S ssw sk a  S. 19.

200 7 16

N a  r e u m a t y z m
gościec, postrzał (iscldr.s) i łamania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielu lat ogrnmnio 

’ - -  dvno-rozpowszechnione, przez wielu lekarzy oru 
wano i przez znakomitości uznano 

■- łJ n ijn e n h in ł (Saulthc-riae e o n ip o a H u m
z prawnie zirejcstr. marką ochronną

są wyroby pierwszej fabryki zegarów HANNSA 
KONRADA, c. i k. nadwornego dostawcy w Briix 
Nr 313 (Czechy). Prawdziwie niklowy szwaj­
carski zegarek Roskopf 5 K, budzik konkuren­
cyjny K  2-yy, z tarczą w nocy świecącą K  3 30, 
zegar wahadłowy K  8'50, 8-letnie pisemne po- 
ręczanio, Niema ryzyka, wymiana dozwolona 
lub zwret pieniędzy. Wysyłka za zaliczką luli 
po otrzymaniu r.ależytoścl. Obficie Lustr, ka­
talog główny z 6000 odbitek za darmo, opła­

cony. 372 3 5

i 1
I l R W i  Łis

chemika dra Juliusza hranzosa. aptekarza w Tar-

Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa, — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w apteco chemika^ B?a Juliusaa fransiffisa 
v> T a rn o p o l5 Ł  W  E r a k a w ie  do nabycia 
v  aptece Wiszniewskiego. 14 2 o

S k r z y p c e  w ło s k ie
okazyjnie do nabycia. Słowiańska 
III piętro, ganek

lińska 2, 
436 4 0

Do wynajęcia zaraz

obok Sokoła, na II p.iętrzo, pokoje kawalerskie, 
3, 2; 1, z opałem, usługą, olektryrznom oświo- 
tleniem, umeblowane'Inb bez mebli, ewentual­
nie z oałem utrzymaniem. 5Viadomość tamże 
od 10-ej do 1-ej w połndnie. Łazienka w domu.

513 5 5

m m
pokój umeblowany. Krupnicza 16, II p. 528 5 5

u  iM r a i f  i u
Pawlicka w Gorlicach 

poszukuje pomoesilika feactilow e^e.
526 2 3

Zarzad dóbr Balice
pod Krakowem,

przyjmie od 1 lutego 1910 r. p o is t® - 
CMŚSca g @ s p © d a 2* € E e g « ,  kawa­
lera. Podania należy wnosić pisemnie. 
Nieuwzględnione pozostaną bez odpo-
wieuzi. 529 3 3

z k a u c ji 400 ko-
_ ron, poszukiwany 

od 1 lutego. Adres: ,,Bar amerykań­
ski” , Rzeszów. 628 :s 3

m j y a  i ■ ■

J i t o  n i e  w i e
co ma kupić dla swoich na podarek ślubny, 
imieninowy lub okolicznościowy, niocb przejrzy 
mój główny katalog z 15000 odbitek, w którym 
każdy znajdzie coś stosownego, a który na żą­
dania wysyła sio każdemu za darmo, opłacony. 
O. i k. nadworny dostawca J la n n s  Kottr&h, 
Briix Nr 331 (Czechy), a 891 2 13

lub realność do przebudowy poszukiwa­
ne. Wiadomości udzieli z grzeczności 
E. Ronka, architekt, ul. Grodzka 26.

630 y o

inteligentna panna
z dobrego domu znajdzie zajęcie w wię­
kszym interesie handlowym jako ka­
sjerka. Kancy a wymagana. Zgłoszenia 
pisemne z wymienieniem wysokości kau­
c j i  : L e o p o ld  A k s m a n n , F lo r y a u s k a  31.

(>4o 2 o

maszyna pierścieniowa i krawiecka, zupełnie 
ja;c nowe. Singora, i spiżarka większa kuchen­
na. tanio do sprzedania. rT1ica Karmelicka 60, 
stróż Wskaże. — 633 2 6

inteligentna i pracowita, w średnim wie­
ku, poszukuje znajomości w celu ma- 
ryraonialuym ze starszym kawalerem 
u'b wdowcem na stałej posadzie. Rzecz 

traktowana poważnie. Zgłoszenia pod
K. W. 500 poste restante Nowy Sacz.

/  629 3 3  -

f o t e l i  JRedwrfc
4 kim. od stacyi kol. Żabna ma cło 
sprzedania 4000 cet. I>tiP S»O W  p j j -  
s t e w m y c l ) .  oferty _ należy wnosić 
do zarządu dóbr Gumntska, p. Tarnów.

,J10 4 o

Pomarańcze ! K a l i n ó w k i  1
kosz 5 kg- .‘^ K o ro n 0?-3-25 ~  “ a r a f l o l y  T \ (1. n _ b o  ~  opłatnie wysyła
codzieę r' l0 ,. 7 .  u o o c a r n ia  k r a j o w a
PO>n  K1 s L w ó w ,  P a ń s k a  3 1 .

427 5 10

RSWOiWOi?

MtWi

w rnchliwem mieście pro win c m i n 1 n phi . dobrze 
się rentająca, z powodu stosunków familijnych 
do odstąpienia. Wiadomość pod K. 2 5 . ‘pósto 
restante K r a liś w , za okaz. kwitu inseratowego.

634 2

- Kandydat (k a)
lub ukończony filozof, ze świadectwom 
dojrzałości, otrzyma natychmiast posadę 
nauczycielską blisko Krakowa. Wiaćl.: 
B. Sas Jaworski, Kraków, Straszewskie­
go 4. II p. Pospiech pożądany. 653 2 2

NTr. 112 z brzegowy™ zapałem ognia, bardzo 
ulubiony m o d e l ,  n s z a łó w  urządzony,
nolernwany raczka # z drzewa orzechowego,
cyngiel do r o z k ła d a n ia ,  12 cm długi, 8 K  pa-
trony do rewolwerów brzegowego systemu Nr. 
500 za 100 f  tuk 3 K. Ntema ryzyka! W y­
miana dozwolona Ino zwrot pieniędzy. Bardzo 
w ielki wybór broni wo wszelkich gatunkach. 
znajduj6 s j  w moim głównym katalogu z 3000 
odbitek, który wysyła się każdemu za darmo, 
opłacony. O. i k. nadworny dostawca H a n u s  
S S o n ra Ł , dom wysyłkowy w Briix Nr. 336 
(Czechy). ys9 2 6

(dziesiętnych i przesuwalnych) 
fi© tyyp  j ż y c z z n ia  posiada .Skład przyrządów 

lekarskich, pod firmą 626 2 3

B it E © i © s l a w
w  K r a k o w ie ,p l .  S z c z e p a ń s k i  2 .T e ie ! .4 1 5 c .  
T y g o d n io w e  w y p o ż y c z e n ie  k o r o n  2*— . 
M ie s ię c z n e  w y p o ż y c z e n ie  k o r o n  G- -.
Za miejscowe wysyłki uskutecznia się również.

" O "  o a s i a i s L
do praktyki malarstwa dok. pokojowego 
przyjmie pracownia Karola Węgrzyna, 
K rak ó w , ul. R e to r yk a  1. 1 2 . "  581 2 2

poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia pod 1910 
poste restante Kraków, za okazaniem kwitu in- 
soratowego. 645 3 5

P oszu k u je  sią

p ra k tyka n ta
z ukończoną szkołą wydziałową lub niż­
szą gimnazyalną do biura spedycyjnego: 
„^ a rz im sn er  i Ska“ s K rak ów , bI. 
K c le jo w a  S. . esi 2 2

S K L E I ®
zaraz do wynajęcia, w 
ul. Wolskiej 38.

Krakowie, p
657 2

r a s d a  p a i t i e n k a
z egzaminem rachunkowości państw, poszukuje 
zajęcia. Imskawo zgłoszenia poa W . H. do Gł. 
Agenoyi dzienników i ogłoszeń. Sławkowska 9. 

-  589 2 3

Poszukuje się kamienicy
do kupna, w Krakowie lub Podgórzu, 
z długiem hipotecznym. Gotówka 29.000 
koron. Zgłoszenia pod K. P. poste rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu insoratowc- > 
go. Pośrednictwo wykluczone. 532 3 4

Rutynowany handlowiec
mający trzechletnią praktykę jako kie­
rownik spółek spożywczych, poszukuje 
posady. Kaucya u wysokości 500 kor 
może być złożona. Zgłoszeniu pod „Han­
dlowiec11 posto l-est. Karwina, &ląsk austr.
S K £ !& £  r*& m t& S 283& r

536 3 3

IS J ii limm
trzeba dopłacić, aby nabyć w śródmie­
ściu kamieniczkę, pięknie odnowioną. 
Bliższa wiadomość: 333 poste restante, 
Kraków, za okazaniem kwitu inserat. 

618 2 9 * -

Proszę przejrznć
vr razię potrzeby przedmiotów użytkowych i 
p o d a rk i wszelkiego rodzą i u mój obficie ilu s ipo Gar hi wszeuue^o rodzaju mój obficie ilusl.ro- 
wany katalog główny z 6000 _ odbitek, którv
Yłti. wirlanin .♦ " __fuowny z iŁiory
na nadanie wyśle sie natychmiast za darmo, 
opłacony. 0. i k. nadworny dostawca H an u s  
K o n ra d , W Eriix Nr 328 (Czechy). 383 B 13

K 515.000
tytułem głównej wygranej

15  c ią g n ie s ś  s a  r e i  15
przez kupno następujących-, bezwa­
runkowo l o s o w a n iu   ̂ podlegających 
i zaw'sz« odsprzedać sic dających
S oa*ysSnalavc!» l o s ó w  S
A ua tr. losu czerwonego krzyża.' 
Włoskiego loeu czerwonego krzyża. 
Węg. losu czerwonego krzyza. - 
Losu Bazylika, L
Serbs. państw, losu tytoniowego.
Losu łosziv „Dobrego serca". 

Najbliższe d w a  ciągnienia już

15 stycznia i 1 lutego 1910 r.
IVszystiiie eryg, losy w ilol-c- sześciu 
razem za gotówkę K  2 3 4 -2 3  lub tyl­
ko na
39 rat' m iesięcz. po K  7*— .

Już przesłanic/pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalno losy przez 
władzę kontrolowane. J jS ®

Gazet* losowań „Neuer W iener Mer­
em'" za darmo. 441 5 5

K a n to r  w y a tia a y  
O T T O  S P 8 T Z , W śeiSess,

S c lio tte n r in g  ty lk o  
BB6ar Róg Gonzagacr1- "

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. d r a k a r a i  j^. K . G ó r s k i


